
KATEDRA PRAWA GÓRNICZEGO 
A K A O E M J I  G Ó R N IC Z E J  

W K RA K O W IE

T ? 2 4 5 3

DWUTYGODNIK

ZE/ZYT

R O C Z N I K  V I I

1 9  3 3

W Y D A W A N Y  P R Z E Z  K R A J O W E  T O W A R Z Y S T W O  N A F T O W E  W E  L W O W I E



Treść:

1. K. K ow alew ski: „Z bieżących zagadnień“ .  ...................... . . , . . S tr. 557
2. Inż. Z. Bielski: „Kilka słów o w arunkach eksploatacji ropy u n a s“ „ 559
3. Inż. J.Cząstka: „Pom iary ciśnień wgłębnych w otworach wiertniczych“

( d o k . ) .........................................................................................................   „ 5 6 3
4. Dr. E . H olzm an: „Przegląd lite ra tu ry  dotyczącej przeróbki gazu

ziemnego“ (c. d . )    „ 566
5. Dr. St Olszewski: „Problem grupow ania obszarów naftowych w K ar

patach polskich oraz przegląd produkcji kopalń ropy  i gazu 
ziemnego tych obszarów w latach 1896, 1906, 1910, 1913. 1922,
1930, 1931 i 1932“ ( c - d . ) ........................................................................ „ 5 7 0

6. „Ostateczny wynik subskrypcji Pożyczki Narodowej w przem yśle
naftow ym “    , , „ 5 7 4

7. „Wycieczka do Rosji Sowieckiej“    „ 575
8. „Konferencje w spraw ie nadzoru nad zbiornikam i pod ciśnieniem“ „ 576
9. Dział g o s p o d a rc z y .............. ...  . ,  ..............................   577

10. P rzegląd s ta ty s ty c z n y ................................    . 578
11. Dział p ra w n y .....................................................................................................  „ 5 8 1
12. Wiadomości b i e ż ą c e ......................................................................................  „ 5 8 5
13. Przegląd zag ran iczn y .........................    587

Table des matières:

1. Ii. Kowalewski : „Problèmes d’actualité“ .....................................   . - . Page 557
2. P rof Ing . Z. B ielski: „De l’exploitation du pétrole en Pologne“ . . „ 559
3 Ing. J . C ząstka: „M esurage des pressions en profondeur dans les

puits de pétrole“ . . .  . .................................. . . . . . .  „ 563
4. Dr. E . Holzm an : „Revue de la lite ra tu re  concernant la tran sfo r

m ation du gaz n a t u r e l " .................................. ...  „ 566
5. Dr. St. Olszewski : „Problèm e de groupem ent des cham ps pétro

lifères dans les C arpathes Polonaises“ .......................................... „ 570
6. „R ésultat définitif do la souscription à l’em prunt national dans

l’industrie  pétrolière“    .. . . . . . . . .  . . „ 574
7. „Excursion en Russie soviétique“ ..................  ..............................  „ 575
8. „Conférence au sujet du contrôle des reservo irs Sous pression“ „ 576
9- Revue é c o n o m iq u e ..........................................................................................  „ 5 7 7

10. Revue s ta tis tiq u e .............................................................................................. „ 578
11. Questions ju rd iques ......................................................................................  „ 581
12. Chronique c o u r a n t e ...................... ................................................................ „ 585
13. Revue é t r a n g è r e .........................................................................................  - „ 587

Inhalt:

1. K. Kowalewski : „Aktuelle Problem e“ .....................................   Seite 557
2. Prof. Ing . Z. Bielski : „Einiges über Rohölexploitation in Polen“ . „ 559
3. Ing . J. Cząstka : „Messen des E rdgasdruckes in tiefen B ohrsonden“ „ 563
4. Dr. E . Holzm an : „L iteratur über die E rdgasverarbeitung“ . . . .  „ 5 6 6
5. Dr. St. Olszewski : „G ruppierung der Rohölgebiete im poln. K arpaten

gebirge“ ......................................................................................................  „ 570
6. „Endergebniss der Staatsanleihe in der poln. Petroleum -Industrie“ „ 574
7. „Studienreise der poln. N aphtaingenieure nach Sowiet-Russland“ „ 575
8. „Konferenz über die Kontrolle der G asbehälter“ .................................  „ 5 7 6
9. Ekonom isehe Rundschau  .................. ...  „ 577

10. S tatistische N achrichten . . . ............................................. ...  „ 578
11. Neue Gesetze und V erordnungen  ......................... ...  „ 581
12. Kleine N a c h r ic h te n .........................................................................................  „ 5 8 5
13. Ausländische Kronik  ......................... ................................. ...  , 587



PRZEMYSŁ NAFTOWY
D W U T Y G O D N I K

WYDAWANY NAKŁADEM KRAJOWEGO TOW . NAFTOWEGO WE LWOWIE

Rok VIII 10 listopada 1933 r. Zeszyt 21

Komitet R edakcyjny: J .  ARNICKI, D r. S t. BARTOSZEW ICZ, Prof. Inż. Z. B IE L S K I, K. KOW ALEW SKI, 
Dr. T. MIKUCKI, Inż. W . J .  PIO TR O W SK I, P ro f. D r. W . ROGALA, Dr. SŁ SC H A ETZEL, Inż. St. 
SU LIM IR SK I, Dr. S t. UNGER, D r. I .  WYGARD, Cz. ZAŁUSKI oraz STOW . POL. INŻ. PRZEM . NAFT.

REDAKTOR OD PO W IED ZIA LN Y : D r. S t. SCHAETZEL.

Konrad K O W A LE W SK I
Lwów

Z  b ieżących  zag ad n ień
„Polski Eksport Naftowy“ istnieje już szósty 

miesiąc. Ten instrum ent polityki państwowej, 
przew idziany w  ustawie o uregulowaniu sto
sunków naftowych, miał na celu pociągnięcie 
w szystkich zakładów, przerabiających ropę naf
tową, do św iadczeń na rzecz eksportu, przy  za
stosowaniu szeregu ulg i przywilejów  na rzecz 
przedsiębiorstw , decydujących się na ogranicze
nie przeróbki do 6000 tonn rocznie. Kryterjum 
ulg jest zatem  zasadniczo: nie zdolność prze
róbcza rafineryj, ale ograniczenie przeróbki. 
Jakkolwiek praktycznie decyduje o skorzystaniu 
z przewidzianych ulg i przyw ilejów  wielkość 
zakładu przeróbczego, formalnie jednak prawo 
wielkich zakładów  przeróbczych do ogranicze
nia przeróbki i korzystania w  ten sposób z przy
znanych ulg w  dalszym  ciągu istnieje. P odkre
ślenie tego stanu faktycznego jest tern więcej 
wskazane, że ustaw a o uregulowaniu stosunków 
w  przem yśle naftowym ma działać aż do kw iet
nia 1937 roku, a w  tym  czasie mogą zajść 
różne niespodzianki.

Oparcie na przeróbce ropy i uzyskanych z niej 
deryw atów  kontyngentów  eksportow ych, a via 
te kontyngentów  krajow ych, uległo w  samym 
statucie „P. E. N.‘u“ niejako zawieszeniu przez 
przyznanie przedsiębiorstwom , przerabiającym  
określone w  rozporządzeniu ilości ropy, praw a 
wykupienia się od obowiązku eksportow ania 
względnie m agazynowania za opłatą pewnych 
staw ek na rzecz Funduszu W iertniczego, któ
rego ustanowienie nie dogadza żadnej z grup 
naszego przem ysłu, przyczem  sposób użycia te 
go funduszu pozostaje — jak dotąd — nieusta
lony.

Ten stan rzeczy stw arza taką sytuację, że 
100 kg ropy, nabytej na rynku przez dwie firmy 
po równej cenie, nie daje im tego samego u tar
gu, nakładając na firmę, przerabiającą w iększą 
ilość ropy, w iększe obowiązki i świadczenia, niż 
na firmę, k tóra tylko mniejsze ilości surowca

z rynku odbiera. To postanowienie nie zachęca 
na stałe do skupyw ania ropy, gdyż dla każdego 
przedsiębiorstw a istnieje granica strat. W  ten 
sposób w  „P. E. N.‘ie“zostały  zrealizowane ty l
ko częściowo dążenia firm do organizacyjnego 
zjednoczenia się na rów nych w arunkach w spół
pracy, gdyż jakkolwiek „P. E. N.“ zabezpieczył 
rów ność kontyngentow ą dla firm, przerabiają
cych ropę ponad pewien poziom, odbiera takim 
firmom część ich kontyngentów  krajow ych, zmu
szając do eksportu po niekalkulujących się ce
nach, względnie do m agazynow ania z przezna
czeniem na p rzyszły  eksport, nie dając im zresz
tą  żadnego ekwiwalentu, gdyż niewiadomo jesz
cze, czy  opłata pobrana od przedsiębiorstw  
uprzywilejowanych, służyć będzie również dla 
poparcia w ierceń, przedsiębranych przez firmy 
rafineryjno-producenckie.

W  przem yśle naftowym  trudno jest s ta w a ć  
prognozę na dłuższy czasokres; biorąc pod uw a
gę ten fakt, że produkcja ropy nie powiększa się» 
można z dostateczną pewnością tw ierdzić, że 
ew entualny p rzyrost produkcji surow ca u czy
stych producentów  np. nie polepszy w  niczem 
sytuacji naszego przem ysłu rafineryjnego, który 
nie będzie mógł zakupyw ać ropy po wysokich 
cenach, natom iast pow iększy przeróbkę uprzy
wilejowaną, deprecjonując' w  ten sposób ropę 
uzyskaną i uw ierconą przez wielkie przedsię
biorstw a rafineryjno-producenckie. P rzy ro st w y 
dobycia surow ca u grupy rafineryjno-producen- 
ckiej może mieć za skutek zniżkę cen ropy, 
pozbywanej przez czystą produkcję. Dzisiejsza 
sytuacja korzystna jest niewątpliwie dla ropy 
czystych producentów  i trzym ać się będzie tak 
długo, jak długo wielkie przedsiębiorstw a pod 
w pływ em  dużych s tra t nie przestaną surow ca 
kupować, względnie kiedy przedsiębiorstw a 
uprzywilejowane w ykorzystają całą swoją prze
róbkę w  roku bieżącym . O ile przesiębiorstw a 
uprzyw ilejow ane w  okresie posezonowym



w strzym ają się od zakupu ropy na kilka mie
sięcy, w ów czas niewątpliwie cena surow ca spad
nie, a odbudowanie ceny będzie zależne, nie od 
zakupu przez przedsiębiorstw a uprzywilejowane, 
lecz od zakupów przez wielki przem ysł rafine
ryjny.

Z resztą może zajść ew entualność zw iększenia 
się ilości pracujących uprzywilejowanych zakła
dów  przeróbczych przy  pomniejszeniu przeróbki 
poszczególnych zakładów, które — jak s ły 
chać — w  dzisiejszej sytuacji również nie znaj
dują dla siebie dostatecznej egzystencji przy  
obowiązku uiszczania odpłat na rzecz Funduszu 
W iertniczego. Jeżeli pow yższe jest prawdą, 
w skazyw ałoby na to, że dążenie do utrzym ania 
przy  życiu i rozwoju przedsiębiorstw  m ałych 
i średnich może się odbyć tylko przy  znacznej 
redukcji w pływ ów  na fundusz w iertniczy, ale 
w ów czas założenie, jakie przyśw iecało inicjato
rom statutu P. E. N., nie ziści się, gdyż w pływ y 
na ten fundusz będą minimalne, i niewiadomo 
czy w ystarczą na koszty w iercenia w  ciągu roku 
jednego szybu do głębokości 1 800 m.

Sytuacja w  tej chwili w ygląda w  ten sposób, 
że w alka o ropę pom iędzy rafinerjami dopro
w adza cenę surow ca do takich w yżyn, które 
biorąc pod uwagę spadek w  ciągu ostatniego 
dwulecia cen innych surow ców  i w ytw orów  
przem ysłow ych, nie w ydają się być uspraw ie
dliwione. Jednakże dla samego przem ysłu cena 
ta  m a wielką w artość, o ileby w  związku z jej 
w ysokością zainicjowano w iększy ruch w iertni
czy ; na pierw szy rzut oka w ydaw ałoby się, że 
w ysokość ceny zależna jest od istnienia zak ła
dów uprzywilejowanych, co w  konsekwencji do
prow adzało do wniosku, że w ysoką cenę su
row ca utrzym uje redukcja kontyngentów  krajo
w ych u firm większych. Poniew aż jednakże 
w iększość tych firm jest równocześnie produ
centami ropy, przeto dochodzimy do dalszego 
wniosku, że, aby cena około 30% produkcji była 
w ysoka, cena 70% produkcji surow ca musi być 
w  swoim efekcie (w produktach) znacznie niż
sza.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w y 
tw orzony stan faktyczny nie leżał w  zam iarze 
ustaw odaw ców , którym  przyśw iecała idea ufun
dowania należytych podstaw  dla rozwoju w iert
nictwa. Jeżeliby naw et przyjąć, że w ysoka ce
na ropy dla 30% produkcji wpłynie na poszcze
gólne przedsiębiorstw a kopalniane w  sensie no
wych w ierceń, trudno jest przypuścić, żeby po
zostałe 70% produkcji znalazło zachętę do dal
szych prac poszukiwawczo - w iertniczych w  sy- 
stem atycznem  obniżaniu ceny i w artości swego 
surowca.

Bezw ątpienia najważniejszem zadaniem  poli
tyki naftowej jest utrzym anie produkcji na do
tychczasow ym  poziomie i stworzenie dostatecz
nych podstaw  dla jej dalszego rozwoju. S tąd też 
problemem centralnym  pozostanie zaw sze cena
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surow ca; problemem w tórnym  będzie cena pro
duktów, k tóra — o ile chce się spełnić najważ
niejsze zadania polityki naftowej, — musi być 
utrzym ana na odpowiedniej wysokości, w  prze
ciwnym  bowiem razie nastąpi załam anie się, 
k tóre w  swoich skutkach, pomijając już cały 
szereg, będzie miało najważniejszy, — dalszy 
spadek produkcji.

Suma doświadczeń, dotychczas zdobytych, 
wskazuje jasno, że ustaw ow e regulowanie pro
cesów  w ytw órczych w  przem yśle naftowym  nie 
daje zamierzonego efektu. Jeżeli przem ysł ma 
dostateczne gospodarcze podstaw y do istnienia, 
będzie dalej istniał, — jeżeli zaś tych podstaw  
nie posiada, ustaw ow e uregulowanie znacznej 
części całości problemu, nie przyda się na nic, 
gdyż efekty, uzyskane na jednym odcinku pod
danym  regulacji, odbiją się na innych również 
uregulow anych odcinkach. Stojąc na gruncie te- 
orji mniejszego przedsiębiorstw a, należy zdać 
sobie spraw ę, że jego utrzym anie i rozwój nie 
mogą a la longue być kultywowane drogą umniej
szania podstaw  egzystencji całego przem ysłu, 
(a w ięc i uprzywilejowanej jego części). Jeżeli 
ingerencja P aństw a m a zabezpieczyć rowój m a
łego przem ysłu rafineryjnego, należy raczej dą
żyć do tego w  sposób naturalny, a przedew szyst- 
kiem zbadać, czy wielki przem ysł nie reprezen
tuje takich w artości dla gospodarstw a społeczne
go, k tóre są w  danym czasokresie w ażniejsze niż 
popieranie małego w arsztatu  przeróbczego, 
szczególniej jeżeli poprzednie doświadczenia w y 
kazują, że m ały w arszta t pracy, oparty na zdro
w ych podstawach, mógł żyć i istnieć również 
w  w arunkach wolnej konkurencji w  przem yśle. 
Dla gospodarstw a społecznego w  obecnej jego 
fazie decydująca jest nie w ielkość przedsiębior
stw a, lecz ekonomiczna samodzielność, stąd  też 
popierać należy w  przem yśle te przedsiębior
stw a, które w ykazują tendencję do stw orzenia 
dla siebie tego rodzaju warunków , nietylko przez 
rozbudowę czy polepszenie w arsztatu  przerób
czego, ale w  pierw szym  rzędzie przez nagięcie 
się do celów ogólnej polityki naftowej, której 
nakazem istotnym  jest dalszy rozwój w iertnic
twa.

Może paradoksalnym  w ydaje się wniosek, tern 
niemniej jednak w ynika on z dotychczasow ych 
obserwacyj, że ilość problem ów w  przem yśle 
naftow ym  uległaby znacznemu zmniejszeniu, 
gdyby każde przedsiębiorstw o rafineryjne po
siadało w łasne kopalnie, zabezpieczające prze
róbkę rafinerji.

O ile Rząd zam ierza w  dalszym  ciągu ingero
w ać na stosunki w  przem yśle naftowym, punkt 
ciężkości jego zam ierzeń powinien w łaśnie po
legać na w ytw orzeniu przedsiębiorstw a sam o
w ystarczalnego, gdyż w  ten sposób procesy or
ganizacyjne i rozwojowe w  przem yśle naftowym  
szłyby  po linji dla gospodarstw a narodowego — 
najwłaściwszej.
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Prof. inż. Zygm unt BIELSKI
Akademja Uórnicza Kraków

Kilka s łów  o w arunkach  eksploatac ji 
ropy u nas

Porów nując warunki pracy, istniejące w  na- 
szem kopalnictwie naftowera, z innemi zagra- 
nicznemi kopalniami, spostrzegam y bardzo nie
korzystne dla nas różnice. Zarówno s tra ty g ra 
fia jak i tektonika naszych pól naftowych sk ła
dają się na to, iż nie zdołaliśm y dotąd w pro
w adzić jedynie dziś na całej kuli ziemskiej sto
sowanego sposobu w iercenia „ ro tary“, w skutek 
czego nasze o tw ory w iertnicze są znacznie 
droższe od wierconych zagranicą, a niskie ci
śnienia, jakie w  naszych złożach napotykam y, 
uniemożliwiają nam stosowanie do w ydobyw a
nia nawierconej w reszcie ropy tańszych sposo
bów, w  powszechnem  będących zastosow aniu 
zagranicą.

Skutek tego stanu rzeczy jest taki, że ropa 
jest u nas droższą niż gdziekolwiek indziej, że 
przeto nie możemy ostać się na m iędzynarodo
w ym  rynku produktów  naftowych, że rentow 
ność naszych przedsiębiorstw  naftowych jest ni
kła lub żadna. Oprócz tych tu wymienionych, 
możnaby jeszcze długi szereg dalszych ujem
nych skutków tego stanu rzeczy wyliczyć, ale 
już p o w y ż s z e  w ystarczą  dla wykazania, że jed- 
nem z naczelnych zadań naszej techniki kopal
nianej jest usilne staranie o jak najdalej idące 
obniżenie kosztów  eksploatacji ropy z naszych 
złóż, oraz o jak najlepsze ich w yzyskanie, to 
znaczy o w ydobycie jak największych ilości ro
py w  nich zaw artej. W szelkie drogi do tego 
celu wiodące powinny być badane i rozpatry 
wane, wszelkie usiłowania w  tym  kierunku są 
chwalebne i godne poparcia.

Stow. Pol. Inż. Przem . Naft. w  B orysław iu 
od kilku lat stoi zaw sze w  pierw szym  szeregu 
bojowników o poprawę naszej techniki kopalnia
nej, i może w skazać na długi szereg chlubnych 
zdobyczy ria tern polu, których tu wyliczać nie 
potrzeba. Ostatnio w ystąpiło ono znowu z ini
cjatyw ą, której skutkiem było zwołanie przez 
O kręgow y U rząd Górniczy w  Drohobyczu ogól
nej konferencji na dzień. 28 stycznia 1933 r., na 
k tórą stawiło się 37 osób. Na konferencji tej 
w ybrano ściślejszą komisję, k tó ra w  licznych 
posiedzeniach, odbyw anych przy  współudziale 
w ładz górniczych i Instytutu Geologiczno-Nafto- 
wego, opracow yw ała zagadnienie ochrony na
szych złóż. Rezultatem  prac tej komisji były  
rozporządzenia Urzędów Górniczych w  Droho
byczu i Stanisławowie w ydane dnia 1 w zglę
dnie 14 czerw ca b. r. o „racjonalnej eksploatacji 
złóż ropy“, ograniczające panującą dotychczas 
w  tej dziedzinie swobodę.

Okólnik ten zasługuje na bliższe rozpatrzenie 
i ocenę, co mam zam iar w  następujących ustę

pach przedsiębrać. Zbędnem byłoby p rzy tacza
nie całego okólnika, ogólnie znanego, ograni
czę się przeto do krótkiego streszczenia, przy- 
czem uwypuklę najważniejsze ustępy:

Okólnik stw ierdza, że posługujemy się prze- 
starzałem i sposobami eksploatacji, często szko- 
dliwemi dla złóż jako całości. D otyczy to
zw łaszcza tych złóż naftowych, na których 
przyjęło się tłokowanie, jako zasadnicza m eto
da w ydobyw ania ropy, m etoda określona jako 
rabunkowa, prow adząca do zbyt szybkiego od- 
gazowania złoża, którego skutkiem jest przed
w czesny zanik produkcji.

Po stwierdzeniu tego stanu rzeczy następują 
zarządzenia, względnie postanowienia podzielo
ne na trzy  grupy, i tak:

A) P o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e  mówią o 
w ym aganych planach ruchu, które odtąd, oprócz 
dotychczasow ych danych, tyczących się prze- 
dew szystkiem  zam ykania wód i rurowania, m a
ją zaw ierać szczegółowe projekty racjonalnej 
eksploatacji naw ierconych złóż. P rojekty  te 
w  okręgu drohobyckim w inny być powzięte 
w  porozumieniu z Karp. Instytutem  Geologiczno- 
Naftowym. S tare plany ruchu, niezawierające 
projektów  eksploatacji, w inny być w  tym  kie
runku uzupełnione.

Po nawierceniu złoża należy, przed rozpo
częciem eksploatacji, przedłożyć Urzędowi G ór
niczemu szczegółow y plan eksploatacji do dni 
ośmiu.

Postanowienia te obowiązują przy  naw ierce
niu nowych złóż, dotąd nieeksploatowanych.

B) P o s t a n o w i e n i a  s z c z e g ó ł o w e  
określają ściśle obszary, na których m ają zna
leźć zastosow anie nowe przepisy. Jest oczy- 
wistem, że dla każdego z wymienionych wyżej 
okręgów górniczych przepisy te różnią się. 
w pewnych szczegółach.

Zasadniczą m yślą przew odnią tych przepisów  
jest ochrona złóż przed odgazowaniem, w skutek  
tego w ym agane jest podczas eksploatacji u trzy 
mywanie w  otw orze stałego przeciwciśnienia 
na złoże. W  M rażnicy, tłokowanie ropy ze zło
ża nasuniętego niiocenu jest zakazane, w  okręgu 
stanisławowskim  zakaz ten odnosi się do zagłę
bia bitkowsko-pasieczniańskiego.

C) Po s t a n o w i e n i a  k o ń c o w e  są treści 
raczej formalnej. Nakładają one na kierowników 
ruchu obowiązek ścisłego przestrzegania z a 
tw ierdzonych planów ruchu pod odpowiedzial
nością, w ynikającą z postanowień krajowej



ustaw y naftowej, oraz stw ierdzają, że od rozpo
rządzenia tego przysługuje praw o odwołania 
do W yższego Urzędu Górniczego w  Krakowie, 
i że odwołanie to nie ma m ocy odraczającej za
stosow ania postanowień tego rozporządzenia.

P raw ie równocześnie z tem rozporządzeniem , 
bo już 10 czerw ca 1933 r„ pojawił się w  „P rze
myśle Naftowym“ w  numerach 11, 12 i 13 a r ty 
kuł inż. Alojzego Żmigrodzkiego pod tytułem  
„G ospodarka w  naszych złożach ropnych i ga
zow ych“, który  może być uw ażany za odpo
wiedź na to rozporządzenie, względnie jego fa
chową krytykę, jakkolwiek nie nosi tego cha
rakteru  i był z pewnością, jako praca dosyć 
obszerna, pisany przed pojawieniem się oma
wianego rozporządzenia.

I tego artykułu, jako dostępnego wszystkim  
stałym  i doraźnym  czytelnikom „Przem ysłu 
Naftowego“ nie potrzeba pow tarzać, w ystarczy  
w skazać go i przytoczyć kilka jego myśli i ustę
pów, aby stwierdzić, że w ypow iada się on sw o
ją treścią przeciw  wymienionemu wyżej okólni
kowi Urzędów Górniczych.

Autor, opierając się na doświadczeniach zdo
bytych u nas i w  Rumunji, oraz na znajomości 
am erykańskiej literatury, stw ierdza różnice 
przyrodnicze zachodzące pomiędzy naszemi 
a owemi zagranicznemi złożami. Różnice te 
polegają na odmiennem w ykształceniu tekto- 
nicznem naszych i am erykańskich złóż nafto
wych, oraz na w ysokich najczęściej ciśnieniach 
złożowych zagranicą, podczas gdy nasze, obec
nie eksploatowane złoża odznaczają się prze
ważnie ciśnieniami niskiemi. Różnice te narzu
cają odmienne sposoby eksploatacji. W skazuje 
dalej na bardzo w ażne różnice organizacyjne, 
zaznaczające się u nas rozdrobnieniem pól naf
towych, względnie obszarów  kopalnianych, któ
re pada tu bardzo ciężko na szalę, jakoteż na 
odmienny sposób odwiercania naszych i zag ra
nicznych pól naftowych, polegający na tem, że 
w  Ameryce, a do pewnego stopnia i w  Rumu
nji, odw iercą się raz odkryte pola naftowe nie
zmiernie szybko, podczas gdy u nas przeciwnie, 
odwiercenie rozkłada się na długie lata. Pom ię
dzy nawierceniem  ropy w  jednym otworze 
wiertniczym , a jego najbliższym sąsiadem  upły
w a u nas niejednokrotnie parę lub naw et kilka 
lat. Rozumie się samo przez się, że w  każdym  
z tych w ypadków  w arunki eksploatacji złoża 
są zupełnie odmienne, i do tych różniących się 
od siebie w arunków  należy zastosow ać i spo
sób eksploatacji.

W  dalszym ciągu omawia autor spraw ę u trzy 
m yw ania przeciwciśnienia i łączącą się z niem 
spraw ę w spółczynnika gaz-ropa (Gaz-Oil-Ratio), 
w ykazując nieracjonalność przenoszenia do
świadczeń, opartych na spostrzeżeniach poczy
nionych zagranicą, na nasze stosunki, oraz 
w skazując jak skomplikowanem jest to zagad
nienie, jak trudno jest zbierać dane jego się 
tyczące, a w skutek tego, jak trudno jest na ich 
podstawie wnioskować.

Autor ostrzega, opierając się na pracy prof.
K. Bohdanowicza, przed przenoszeniem  do
świadczeń, zdobytych na jednjmh złożach, na
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inne, z powodu, iż każde złoże stanowi odrębną 
indywidualność, k tóra musi być bardzo dokład
nie zbadana i poznana, zanim będzie można 
wypowiedzieć się, jakie m etody postępow ania 
prow adzą do najkorzystniejszych w arunków  
i w yników  eksploatacji.

Znamiennem jest też, że inż. Żmigrodzki był 
członkiem komisji, k tóra opracow ała m aterjały  
i wnioski, na podstawie których w ładze górni
cze w ydały  wiadome rozporządzenie. Dowodzi 
to, że w łonie komisji nie było jednomyślności, 
i że conajmniej autor omawianego artykułu nie 
zgadzał się z wnioskami komisji, a zatem 
i z treścią rozporządzenia.

P rzejdźm y do rozporządzenia. Ostatni ustęp 
postanowień ogólnych, o stylizacji niestety nie 
dość jasnej, postanawia, że „wymienione w y 
żej postanowienia obowiązują p rzy  dowierceniu 
nowego złoża ropy“. Z tem m ożnaby się zgo
dzić, a naw et uw ażać to rozporządzenie za 
bardzo pochw ały godne przew idyw anie ze stro 
ny w ładz warunków, jakie zaistnieć mogą 
i z pewnością zaistnieją przy odkryciu nowego 
złoża. Niejasnym jest dalszy ciąg przytoczo
nego w yżej zdania, k tóry  brzm i: „zarówno 
w  otw orach św idrow ych nowych, jak i w  otwo
rach starych, w ierconych w  celu poszukiwania 
horyzontów  głębszych“. Zdaniem mojem, okre
ślenie woli w ładzy byłoby w yraźniejsze i ja
śniejsze, gdyby po pierw szym  ustępie nastąpiła 
kropka i więcej nic. M ożnaby ewentualnie do
dać zdanie następne o takiem mniejwięcej 
brzmieniu: „O dkryte na starych kopalniach,
głębsze horyzonty złóż ropnych, dotąd nieeks- 
ploatowane, należy uw ażać za złoża nowe, do 
których stostije się niniejsze przepisy“.

Ustęp A/2 w ym aga, aby „po nawierceniu każ
dego otworu świdrowego, a przed przystąpie
niem do eksploatacji“ zbadano charak terystycz
ne w łaściw ości złoża, wykonano pomiar ciśnie
nia złożowego i na tej podstawie opracowano 
szczegółow y projekt racjonalnej eksploatacji 
złoża i przedłożono go najdalej do ośmiu dni 
Urzędowi Górniczemu do zatw ierdzenia.

Zgadzam się najzupełniej z zasadą ingerencji 
w ładz w  spraw y eksploatacji złóż naftowych, 
ropa bowiem jest nietylko indywidualną w łasno
ścią „uprawnionego do w ydobyw ania“, ale s ta 
nowi poważną część m ajątku narodowego, w ła
dze zatem  nie mogą dopuszczać do m arnow a
nia go z jakichkolwiek powodów.

W ybitną w łaściw ością złóż naftow ych jest 
nadto fakt, że stanow ią one pewne zamknięte 
w  sobie całości, tem znamienne, że sposoby 
eksploatacji, zastosow ane w  pew nych miejscach, 
oddziaływują niejednokrotnie na całe złoże. 
Np. odwiercanie pierw szych otw orów  danego 
złoża na szczytach antykliny powoduje szybsze 
odgazowanie złoża, niż gdyby szczyt pozostał 
nietknięty, a eksploatacja rozw ijała się na zbo
czach. W skutek tego wchodzi tu w  grę nietylko 
spraw a m ajątku narodowego, ale także inte
resy  pryw atne sąsiadów  mogą być bardzo łatw o 
i byw ają na szw ank narażone.

Zgadzając się tedy z zasadą w pływ u w ładzy 
na sposoby eksploatacji, muszę jednak w ym a
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gać, by w pływ  ten szedł w  kierunku ochrony 
interesu publicznego bez szkody pryw atnego, 
zakres tego w pływ u musi przeto być ściśle 
określony i bardzo szczegółowo obmyślany, by 
przez zbyteczną drobiazgowość, m iast korzyści, 
nie przynieść szkody.

Stojąc na stanowisku, że rozporządzenie od
nosi się do nowych złóż, pozwalam sobie za
znaczyć, że opracow yw anie i zatw ierdzanie 
projektu racjonalnej eksploatacji dla każdego 
otworu, na tem złożu odwierconego, jest po 
ustaleniu jakiegoś sposobu eksploatacji tak dłu
go zbędne, dopóki nie pojawi się zam iar lub 
konieczność zmiany tego sposobu. W  tym  celu 
trzeba oczywiście odwiercić kilka otworów, za 
pośrednictwem  których należy dokonać szcze
gółowych badań charakterystycznych w łaści
w ości złoża. Tu w ładza powinna być nieubła
gana i nie potrzebuje liczyć się ze zrozumiałą 
zresztą chęcią w łaściciela świeżo nawierconego 
złoża do jaknajszybszej i jaknajenergiczniejszej 
eksploatacji. Czy jednak w  tym  w ypadku okre
ślenie czasu tych badań ustępem, że należy 
„najdalej w  ciągu 8 dni“ przedłożyć w ładzy 
do zatw ierdzenia opracow any już projekt racjo
nalnej eksploatacji, jest słuszne, pozwalam sobie 
wątpić, skoro na samo badanie pozostaje nie 
więcej niż 3 do 5 dni, albowiem z owych ośmiu 
musi odpaść 2 do 3 dni na opracowanie pro
jektu i 1 lub 2 dni na pocztę. W olałbym, aby 
tu było powiedziane, że projekt taki musi być 
przedłożony jaknajrychlej, a spostrzeżenia m a
ją dla zapewnienia im „racjonalności“ być do
konywane przy  współudziale fachowego dele
gata w ładzy górniczej, którego ona powinna 
otrzym ać z Karp. Instytutu Geologiczno-Nafto- 
wego. Zgóry tem rozporządzeniem  określony 
koszt tego delegata, ustalony według norm, 
istniejących dla delegatów w ładz górniczych, 
byłby niewątpliwie dostatecznym  bodźcem do 
oszczędności czasu.

W obec brzmienia ostatniego ustępu postano
wień ogólnych, stw ierdzającego, że postanowie
nia te odnoszą się do nowych złóż, są dla mnie 
niezrozumiale postanowienia szczegółowe, wsku
tek tego, że one nie odnoszą się do nowych 
złóż, lecz do starych, od szeregu lat będących 
w  eksploatacji.

Ze względów formalnych zachodzi tu sprzecz
ność, albowiem nikt nie może uw ażać obszaru 
w  M rażnicy, określonego postanowieniami szcze- 
gółowemi, jakoteż zagłębia naftowego bitkow- 
sko-pasieczniańskiego za złoża nowe, a tylko 
do takich odnosić się mogą, według postanowień 
ogólnych, owe szczegółowe. Należało raczej dla 
tych obszarów  w ydać inne rozporządzenie, aby 
uniknąć sprzeczności.

Pom inąw szy ten szczegół natury formalnej, 
narzuca rozporządzenie właścicielom otworów, 
położonych na tych obszarach, a będących już 
w eksploatacji, obowiązek złożenia urzędom 
górniczym do dni 14 szczegółowo opracow a
nego projektu eksploatacji dla każdego otworu 
z osobna, które to projekty mają być przez 
Urząd Górniczy zatw ierdzone. Nie w yobrażam  
sobie, aby tow arzystw o, posiadające większą 
ilość otw orów  na określonym obszarze, chcąc

pracę w ykonać sumiennie, zdołało w ykończyć 
ją w  ciągu przepisanych 14 dni, a tem mniej 
wyobrażam  sobie jak U rzędy Górnicze, p rzy  
obecnie osłabionym ich stanie osobowym, podo
łałyby pracy  zatw ierdzenia tych projektów, po 
ich uprzedniem sumiennem zbadaniu i porów na
niu pomiędzy sobą, bez znacznej zwłoki czasu, 
k tóra przyniosłaby olbrzymie szkody eksplo
atacji. W szak tych projektów nie będzie można 
inaczej tworzyć, ani badać i zatw ierdzać, jak 
z mapą, oraz profilami opracow yw anych i pro
jektami sąsiadujących otw orów  w  ręku. Kto m a 
tę olbrzymią i tak odpowiedzialną pracę, zw ła
szcza w urzędach, przedsiębrać i wykonać 
w  właściw ym , t. j. bardzo krótkim czasie?

O ileby uczyniono zadość  ty m  w ym aganiom , 
rezu lta tem  b y ły b y  niew ątpliw ie sp o ry  sąsied z 
kie, reklam acje i reku rsy , k tó re  zw a liły b y  na 
bark i U rzędów  G órniczych bezm iar now ej 
p racy .

Eksploatacja złoża inoceramowego w  M rażni
cy zapomocą tłokowania została zabroniona, 
a tylko w  w yjątkow ych w ypadkach i na okres 
przejściowy może Urząd Górniczy zezwolić na 
stosowanie tej metody. I tu zatem  trzeba o to 
zezwolenie prosić i opracow yw ać elaboraty, 
które będą musiały być przez Urząd Górniczy 
rzeczow o badane i ewentualnie oddalane z rze- 
czowem uzasadnieniem.

Jestem  od daw na przeciwnikiem tłokowania, 
nie idę jednak tak daleko bym, celem w yrugo
w ania tego sposobu eksploatacji, miał poświęcić 
w ytw órczość. M rażnickie złoże inoceramowe, 
stanow iące niewątpliwą a bardzo cenną niespo
dziankę, jest od przeszło trzech lat w  eksplo
atacji zapomocą tłokowania i posiada cały sze
reg otw orów  niejednokrotnie bardzo blisko sie
bie położonych. Nie w ydaje się, aby zasiąg jego 
był bardzo rozległy, zachodzi przeto uzasadnio
na obawa, że zarządzenie urzędu, tyczące się 
tego złoża jest spóźnione i chybia celu. Zresztą, 
gdyby miano usunąć tłokowanie, jakie należa
łoby zastosow ać m etody? W  punkcie B/3 
rozporządzenia niedwuznacznie zw raca Urząd 
Górniczy uwagę na pompowanie, jako najw ła
ściw szy sposób eksploatacji.

Pozwolę sobie przypomnieć, że przed 10 laty 
byłem  pierwszym, który  w  otw orze „W aliszko“ 
w  Tustanowicach, zastosow ał próbnie pompę 
z dodatnim wynikiem. Mimo to nie znalazła 
pompa tak powszechnego zastosow ania, na ja
kie niewątpliwie zasługuje, a przyczyn tego zja
w iska jest kilka, z których najważniejsze po
zwolę sobie w yliczyć:

1) doraźne zmniejszenie w ydajności otw orów  
(przy znacznie mniejszych kosztach ruchu);

2) zmniejszenie w ytw órczości gazów (przy 
równocześnie łatwiejszem  i racjonalniejszem ich 
ujęciu);

3) konieczność pewnych przeróbek w  żóra- 
wiu wiertniczym , które niezawsze były  celowo 
dokonywane, co narażało na szwank bezpieczeń
stwo ruchu;

4) częste przerw y w  ruchu, względnie eks
ploatacji, zw łaszcza w  początkow ym  okresie, 
z powodu zamulania, uryw ania i t. p. p rze
szkód;
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5) niechęć robotników dla tego sposobu eks
ploatacji, z powodu znacznie mniejszego zapo
trzebow ania robocizny, a naw et ak ty  sabotażu 
z ich strony;

6) bardzo znaczny koszt inw estycyjny do
chodzący do 30 000 złotych na jeden otwór.

Gdyby odpadły w szystkie wym ienione powo
dy niepopularności pompowania, co jest niew ąt
pliwie osiągalne, a pozostał tylko ostatnio w y 
mieniony, a tego uniknąć niepodobna, stanow ił
by on w  obecnej dobie dostateczną przeszkodę 
do rozpowszechnienia się tego, tak racjonalne
go sposobu eksploatacji, nie można bowiem ani 
w ym agać ani oczekiwać, by przedsiębiorca, 
k tóry  utrzym uje się z trudem  na niskim pozio
mie egzystencji, inw estow ał w  otw ór w iertni
czy kwoty, rów now ażące w artość 20 wagonów 
ropy lub więcej, t. j. w  wielu w ypadkach, pro
dukcję kilku miesięcy. Tragizm położenia leży 
w  tern, że właściciele otw orów  o słabej pro
dukcji 2 do 4 w agonów ropy miesięcznie, któ
rzy  przy  tłokowaniu w prost uginają się pod 
kosztami takiej eksploatacji, byliby najwięcej 
skłonni do przejścia do pompowania, a rów no
cześnie są najbardziej niezdolni do ponoszenia 
kosztów  takiej inwestycji. Znajdujemy się tu 
w  błędnem  kole.

Dlatego też nie wolno nam zryw ać obecnie 
z tłokowaniem, jako zasadniczą m etodą eksplo
atacji, a nie wolno nam nadew szystko czynić 
tego w  drodze urzędow ych rozporządzeń i na
kazów. P rzem ysłow iec zgodzi się na każdą re
formę, w skazaną przez osoby uboczne lub w ła
dze, o ile ona przyniesie mu korzyści i o ile on 
sam będzie mógł te korzyści stw ierdzić, albo
wiem jedynym  celem jego pracy są w łaśnie 
owe korzyści. Jest jasnem, że w  w ypadkach 
gdzie brak zrozumienia spraw y u poszczegól
nych osób zagraża bezpieczeństwu publiczne
mu — w  tym  w ypadku przez m arnow anie m a
jątku narodowego — w ładze mają nietylko p ra
wo ale i obowiązek w kraczać, ingerencja ta po
w inna jednak uwzględniać nietylko pewne fakty, 
lecz przedew szystkiem  całokształt położenia 
przem ysłu.

Nasz przem ysł naftow y znajduje się od kilku 
lat w  okresie bardzo ciężkiego przesilenia, 
którego przyczyny tylko częściowo są natury  
wew nętrznej, w  wielkiej m ierze bowiem zostały 
spowodowane św iatow ą koniunkturą naftową, 
należy przeto przystępow ać do wszelkich zmian

i reform z nadzw yczajną ostrożnością i subtel
nością. Nakazem chwili naszego kopalnictwa 
naftowego jest p rzetrw ać te ciężkie czasy, a dro
gą do tego celu jest:

1) podtrzym anie naszej upadającej w y tw ór
czości na możliwie najw yższym  poziomie przy 
najniższych w ydatkach, aby

2) było możliwem inwestowanie jaknajwięk- 
szych kapitałów  w  w iercenia odkrywcze.

Gdyby zatem  było do pomyślenia, że B ory
sław  mógłby nagle przejść we w szystkich otw o
rach do pompowania, ośw iadczyłbym  się może 
za pozostaniem  na razie przy potępianym  prze
ze mnie tłokowaniu, pod warunkiem zużycia na 
w iercenia poszukiwawcze kwot, przeznaczonych 
na urządzenia pompowe.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że zasa- 
dniczem zadaniem  naszej techniki kopalnianej 
jest dążenie do:

1) racjonalnego w yzyskiw ania naszych złóż 
ropnych, oraz

2) uzyskiwanie ropy przy  możliwie najniż
szych kosztach w łasnych, toteż wszelkie usi
łowania, idące w  tym  kierunku, zasługują na 
poparcie w szystkich zainteresow anych czynni
ków.

W  każdym  razie stw ierdzić trzeba, że om a
wiane tu rozporządzenie U rzędów  Górniczych 
w  Drohobyczu i S tanisławow ie nie rozwiązuje 
tego trudnego problemu, że spraw a ta  jest na
dal otw artą.

Dużą zaletą tego rozporządzenia jest jednak, 
że postawiło ono to zagadnienie na porządek 
dzienny i że narzuciło je im peratyw nie zarów 
no przedsiębiorstwom  jak i pojedyńczym  oso
bom, w  tej dziedzinie pracującym.

Nie wolno nam zrażać się nieudaniem się 
pierw szych prób, przedsięw ziętych w  najlep
szych intencjach, ani wątpić, że usilna praca 
doprowadzi nas do rozwiązania, które zapo
biegnie dotychczas u nas panującemu m arno
traw stw u naszych niezbyt wielkich zasobów 
tego tak cennego produktu, jakim jest ropa 
naftowa. Przeciwnie, należy czerpać z w łasnych 
przedew szystkiem  doświadczeń i dążyć do udo
skonalenia naszych sposobów eksploatacji w  
granicach istniejących warunków  i rozporzą
d zan y ch  środków.
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Inż. Ja n  C ZĄ ST K A
Instytu t Przem. Naft. Krosno

P om iary  ciśnień w głębnych w  o tw orach  
w iertn iczych

R efera t w ygłoszony w  In sty tu c ie  P rzem yślu  N aftow ego w  K rośnie

Dokończenie

Inny typ przyrządu tej kategorji p rzedsta
w iony jest na rys. 5. P rzy rząd  ten można umo
cować na stale u spodu cylindra pompowego.

Inną znów grupę stanowią p rzyrządy  w ska
zujące tylko w  pew nych odstępach czasu lub 
też wskazujące w  pewnych zgóry określonych

s ie ć  p r ą d  u tr m e n n e g o  110 V

R ys. 5.
Schemat urządzenia elektrycznego do pomiaru 

ciśnień wgłębnych  w otworze w iertniczym  
(przyrząd  m ierzy i w skazuje ciągle).

W skazania pom iarów dokonywanych przez da
ny przyrząd odczytuje się na w ierzchu otworu. 
P rzy rząd  pom iarowy połączony jest z przy
rządem  wskazującym  zapomocą kabla elek
trycznego 2). P rzy rząd  ten w skazuje stale.

2) Opis tego przyrządu zamieszczony jest w piśmie 
The International Petroleum Technology, October 
1931.

- nakryw a górna  

■ połączenie

- r u rk a  Bourdona 
(m anom etr)

■ po łączeń  te

tulejka na um ieszczenie  
term om etru

o tw ory w lotowe dla płynu  
(d la  pom iaru  temperaturyJ

_ o tw ory  w lotow e dla p łynu  
(dla pobrania p ró b k i)

kom ora  płynow a  
(d la  pobrania p r ó b k i  )

- nakryw a dolna

- nakryw a górna

üiüi

- osłona i p ła s z c z /

r a m ę  p iszące  
Z rysikiem

bębenek  
z  w ykresam i

wałek
napędzający

m echan izm  
do obracania  
bębenka

-  połączenie

tulejka do umie
szc zen ia  term o  - 
m etru

połączę nu  

nakryw a dolna

R ys. 6.' R ys. 7.
R ys. 6. P rzyrząd  do pomiaru ciśnień i tem pe
ratury  w otworze w iertniczym  (typ  wielopomia- 

row y o w skazyw aniu przeryw anem ).
R ys. 7. P rzyrząd  do pomiaru ciśnień i tem pe
ratury w otworze w iertniczym  (typ  wielopo- 

miarowy o w skazyw aniu przeryw anem ).

głębokościach. P rzy rząd y  te przedstaw ione są 
na rys. 6 i 7. W  przyrządzie przedstaw ionym  
na rys. 6 elementem służącym  do pomiaru ciś-
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nienia jest rurka Bourdona. Ciśnienie płynu 
przenosi się otworkami umieszczonemi u góry 
przyrządu na rurkę Bourdona, k tó ra pod dzia
łaniem ciśnienia w ew nątrz dąży do w yprosto
wania się i obraca wałek, na którym  osadzona 
jest w skazów ka. W skazów ka podlega pozatem 
działaniu ciężarka zawieszonego na nią na sprę
żynie w ten sposób, że nagłe zatrzym anie lub 
szarpnięcie liną, na której zaw ieszony jest p rzy
rząd, powoduje uderzenie ciężarka o w skazów 
kę, k tóra kreśli znaki na tarczy umieszczonej na 
odpowiednim krążku. Celem dokonania odczytu 
kładzie się tarczę na odnośnym w ykresie. P rzy 
rządem  tym  można uskutecznić wiele pomiarów, 
lecz w szystk ie pom iary muszą być dokonywane 
tylko w  jedną stronę, aby m ożna było je póź
niej porów nyw ać m iędzy sobą. Na w skazów kę 
m ożna oddziaływ ać także zapomocą prądu elek
trycznego.

Drugi typ przyrządu selektyw nego przedsta
w iony jest na rys. 7. Ciśnienie płynu w  otw o
rze działa tu na roztw ór m ydła zaw arty  w  ko
m orze przyrządu. Za pośrednictw em  tego p ły 
nu przenosi się ciśnienie na tłoczek przym oco
w any do sprężyny. Trzonek tłoczka przechodzi 
przez dławik do przestrzeni, w  której umiesz
czony jest bębenek z nawiniętemi papierkami do 
w ykresów . Do dolnego końca trzona tłoczko
wego przym ocow any jest rysik  na odpowiedniej 
sprężynie. Bębenek z papierem  na w ykresy  
obracany jest zapomocą mechanizmu umieszczo
nego w  dolnej części przyrządu. W skutek na
głego zatrzym ania przyrządu lub też szarpnię
cia liny, na której jest on zawieszony, następuje 
obrót bębenka do nowego położenia. W  ten 
sposób można przeprow adzić w iększą ilość po
m iarów  ciśnień w  otworze. Zaletą tego p rzy
rządu jest nieduża średnica zew nętrzna w yno
sząca tylko F /s”.

Następną grupę stanow ią p rzyrządy  w skazu
jące i zapisujące stale mierzone ciśnienia.

Jeden z takich przyrządów  m am y przedsta
w iony na rys. 8. (Amerada P ressure Gauge).

P rzy rząd  ten składa się zasadniczo z trzech 
głównych części: elementu do pomiaru ciśnie
nia, mechanizmu zegarow ego i urządzenia do 
sporządzania w ykresów  czyli mechanizmu pi
szącego. Urządzenie do pom iarów ciśnienia s ta 
nowi spiralnie skręcona rurka, u dołu otw arta, 
a zam knięta u góry. R urka ta  połączona jest 
z przesuwnym  pierścieniem, do którego przym o
cowane jest ramię piszące z miedzianem 
ostrzem. Przesuw anie bębenka odbyw a się przy 
pomocy mechanizmu zegarow ego za pośrednic
twem śrubki pociągowej. Pom iar ciśnienia pa
nującego w  otw orze w iertniczym  uskutecznia 
się na zasadzie działania ciśnienia płynu od 
w ew nątrz na rurkę spiralną, której odkształce
nia zapisyw ane są na w ykresie. P rzy rząd  po
siada średnicę zew nętrzną w ynoszącą około 
51 mm, a długość około 1041 mm, w aży zaś 
11,339 kg. Umieszcza się go w  osłonie stalowej 
i zapuszcza do otworu na stalowej cienkiej 
linie.

Zależnie od długości czasu trw ania pom iarów 
używ ane są mechanizmy zegarow e o różnych 
chyżościach od 1 do 3, 12, 24 lub 48 godzin, 
również stosownie do m ierzonych ciśnień uży

wane są różne sprężyny o odpowiednich cha
rakterystykach.

Dokładność w skazań tego przyrządu obraca 
się w  granicach błędu w ynoszącego 1%, co zo
stało stw ierdzone na podstawie licznych pomia
rów.

R ys. 8. R ys. 9.
R ys. 8. P rzyrząd  do pomiarów ciśnień wgłęb
nych w otworach w iertniczych, typ  wielopomia- 
row y w skazujący ciągle (według C. V. Millikan 

i C. V. Sidwell).
R ys. 9. P rzyrząd  do pomiaru ciśnienia i tem 
peratury w otworze w iertniczym  (typ  w skazu

jący i zapisujący stale).

Inny przyrząd  należący do grupy w skazują
cych i zapisujących stale, jest uwidoczniony na 
rys. 9. Różni on się tern od poprzedniego, że 
wskazuje równocześnie i ciśnienie i tem peraturę.
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Pod względem  działania podobny jest on do 
przyrządów  przedstaw ionych na rys. 3 i 7. P usz
ka m em branowa, umieszczona w  dolnej części 
przyrządu, działa pod w pływ em  zew nętrznego 
ciśnienia płynu za pośrednictwem  oleju na tło
czek, stykający się z końcem długiego pręta, 
k tóry  za pośrednictw em  przekładni zw iększają
cej przenosi swój ruch na ramię piszące z ry 
sikiem. Odpowiednia sprężyna wywołuje ruch 
powrotny tłoczka. Mechanizm zegarow y powo
duje natom iast obrót bębenka z wykresami. 
W skazyw anie tem peratur odbywa się w podob
ny sposób jak i wskazywanie ciśnień.

Niżej podajem y kilka wykresów zdjętych 
w otworach wiertniczych w czasie ich eksplo
atacji.

Na rys. 10 mamy przedstaw iony w ykres ciś
nień panujących w otworze samoczynnym. 
W  każdej z naznaczonych głębokości przyrząd

czas trwania pomiaru w minutach

R ys. 10. W ykres  ciśnień panujących w otw o
rze sam oczynnym  (według C. V. Millikan i C. V.

Sidwell).

był zatrzym yw any (zawieszany) przez krótki 
okres czasu. W ykres pow yższy zdjęty został 
w  otw orze produkującym  około 30 cystern  ropy 
i około 70 000 m3 gazu dziennie w  85/s” rurach 
w iertniczych. W ykres podaje ciśnienia panujące 
w  strumieniu płynącej przez ru ry  w iertnicze 
ropy i gazu. Ciśnienia mierzone by ły  w  odległo
ściach co 250 stóp (75 m). Silne drgania p rzy
rządu w  głębokości 3 925 stóp spowodowane 
zostały  prawdopodobnie tern, że przyrząd znaj
dował się naprzeciw  produktyw nego pokładu, 
skąd następow ał znaczny w ypływ  ropy i gazu, 
powodujący silne w iry, które w yw oływ ały  
drganie przyrządu.

knięto otw ór na 24 godzin, licząc do chwili roz
poczęcia pomiaru. Po  upływie tego czasu p rzy 
rząd w skazyw ał ciśnienie w ynoszące 3,726 atm. 
(53 funtów/cal2), które było ciśnieniem złożo- 
wem. Po pompowaniu przez okres 5 godzin 
ciśnienie spadło do 2,109 atm. (30 funtów/cal2), 
co stanowi około 56% ciśnienia złożowego 
absolutnego. To ciśnienie nie uległo już zm ia
nie w  ciągu 33 godzin pompowania i trw ania 
pomiaru. Produkcja otworu w ynosiła w  tym  
czasie około 2 200 kg ropy na godzinę.

Na w ykresie przedstawionym  na rys. 12 w i
dzimy podaną zależność pom iędzy ciśnieniem
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ciśnienie na dnie otworu w  foniach na cal n

R ys. 12. Zależność pom iędzy ciśnieniem na dnie 
otworu, wielkością producii i ciśnieniem na gło
w icy (według C. V. Millikan i C. V. Sidwell).

wgłębnem, wielkością produkcji i ciśnieniem na 
głow icy na podstawie pom iarów przeprow adzo
nych na jednym z otw orów  na obszarze nafto
wym  C arr C ity w  stanie Oklahoma.
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czas trwania pomiaru w godzinach

R ys. 11. W ykres  ciśnień wgłębnych w  otw orze  
pompowanym (według C. V. Millikan i C. V. 

Sidwell).
Objaśnienia: A. Zapuszczono pompę, B. Za

częto pompować, C. Ustalenie się wysokości 
słupa płynu w otworze.

Na rys. 11 podany jest w ykres zdjęty w  otwo
rze pompowanym. P rzy rząd  um ieszczony był 
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Dr. Eljasz HOLZMAN
Jedlicze

Przeg ląd  literatury d o tyczące j przeróbki 
gazu  z iem n eg o

C ią s  d a lsz y .

Redukcja CO przy pomocy wodoru w  kierun
ku otrzym ania węglow odorów od najniższych do 
wysokich parafin przebiega także pod zw yczaj- 
nem ciśnieniem i przy użyciu prawie tych sa
mych katalizatorów , jak p rzy  syntezie metanu 
(Sabatier i Sanderens), tylko tem peratura musi 
być niższa niż tem peratura odpowiednia do syn 
tezy  CEL37).

Syntezę węglow odorów z gazu ziemnego 
przeprowadzili Fr. Fischer i H. T ro p sch 38). Apa
ra tura ich składała  się z rur żelaznych, miedzia
nych lub aluminiowych, które były  ogrzewane 
w  piecach, opatrzonych w  term oregulatory. Gaz 
wodny przepuszczali przez te rury w  tem pera
turach 250 — 300° C nad katalizatoram i. Jako 
produkt reakcji otrzym ali gaz i płyn. Gaz sk ła
dał się z etanu, propanu i butanu (etylenu i pro
pylenu prawie niema), w  części płynnej o trzy 
mali benzynę o d15 =  0.6718, o granicach w rze
nia 30 — 180° C. Frakcja naftowa m iała d20 =
0.7804, granice w rzenia 170 — 330° C. O trzy
mali też parafinę. P rodukty  są jasne i nie potrze
bują specjalnej rafinacji.

Jako katalizatory okazały się dobre metale 
8-mej grupy w  bardzo delikatnem rozdrobnie
niu, w  szczególności CO i Fe, zaś Ni daje w  pro
duktach gazowych praw ie metan. Lepsze w yniki 
otrzym uje się impregnując te katalizatory tlen
kami chromu, cynku, berylu, uranu i t. p. W  spra
wie ilości tych tlenków autorow ie podają, że sto
sunek metali do tlenków 1 :1  do 3 :1  był ko
rzystny. P rzy  nadm iarze tlenków spada dodat
nio działanie katalizatora.

W  odczycie w ygłoszonym  na m iędzynarodo
wym  kongresie w  P ittsb u rg u 30) podał Fr. Fi-

37) Stany równowagi tworzenia się węglowodorów 
z gazu wodnego omawia D. V. Smith. Ind. Eng. Chem. 
28,801 (1927). Vide też artykuł H. Tropscha w książce: 
„Entstehung, Veredlung und Verwendung der Kohle“. 

3S) Brennstoffchemie 7,97 (1926).
30) Brennstoffchemie 8,1 (1927).

scher, że z 1 m3 gazu wodnego można, przez kil
kakrotne przepuszczenie gazu nad kontaktem, 
otrzym ać 100 g węglowodorów. P rodukty  o trzy 
mane przez Fischera i Tropscha składały  się 
praw ie z samych w ęglow odorów alifatycznych, 
węglow odorów  o budowie pierścieniowej nie 
stw ierdz ili10).

Po  ogłoszeniu pracy Fr. F ischera i H. T rop
scha o syntezie węglow odorów  z gazu wodnego 
okazały się na  ten tem at prace innych autorów , 
które potw ierdziły badania Fr. F ischera i H. 
Tropscha. Chronologiczne zestawienie tej litera
tury  do roku 1930 znajduje się w  odczycie Fi
schera p. t. „Ueber die Entwicklung unserer Ben
zinsynthese aus Kohlenoxyd und W asserstoff bei 
gewöhnlichem Druck“, ogłoszonym w  B renn
stoff chemie tl).

W  dalszych pracach Fr. Fischera i w spółpra
cowników :

1) Katalytische Gasreaktionen im flüssigen 
Medium, Brennstoffchemie 12, 286 (131).

2) Die V erw endbarkeit N ickelkatalysatoren 
für die Benzinsynthese. Brennsttoffchemie 
12,225 (1931).

3) Neues über die Eignung von K obaltkataly
satoren für die Benzinsynthese. B renn
stoffchemie 13,61 (1932).

4) Ueber den Chemismus der Benzinsynthese 
und über die motorischen und sonstigen 
Eigenschaften der dabei auftretenden 
Produkte. Brennstoffchemie 13,428 (1932).

5) Ueberblick über die Möglichkeiten der 
Beschaffung geeigneter Kohlenoxyd-W as
serstoff Gemische für die Benzinsynthese 
auf Grund des heutigen Standes der 
W issenschaft. Brennstoffchemie 13,421 
(1932).

6) Ueber den nunmehr erreichten Stand der

40) Brennstoffchemie 9,21 (1928).
4t) Brennstoffchemie 11,480 (1930).
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Benzinsynthese. Brennstoffchemie 13,461 
(1932).

7) Vergleichende Untersuchung über das mo
torische Verhalten eines synthetischen 
Benzins nach Fr. Fischer u. Tropsch 
(Kogasin I.) und eines Erdöl Benzins. 
Brennstoffchemie 13,164 (1932).

8) Ueber die V erw endbarkeit der bei der 
Benzinsynthese nach Franz Fischer u. 
Tropsch gewonnenen hochsiedenden Oe- 
len (Kogasin 11) zum Betrieb von Diesel
maschinen. Brennstoffchemie 13,308 (1932).

9) Ueber den Einfluss von Druck u. Tem pe
ratur auf die Synthese von Benzin u. 
Synthol im flüssigem Medium. Brennstof
fchemie 14, 3 (1933).

10) Ueber den Einfluss der Herstellungsbe
dingungen auf die Leistungsfähigkeiten 
eines Nickeln - Mangan - Aluminium Ka
talysator. Brennstoffchemie 14,47 (1933).

11) Ueber die gegenseitige Beeinflussung von 
Kohlenoxyd u. Kohlensäure bei ihrer 
Hydrierung, insbesondere im Hinblick 
auf die Benzinsynthese. Brennstoffche
mie 14,306 (1933).

są podane nowsze wyniki ich syntezy benzyny 
jakoteż własności otrzym anych produktów.

Analizę syntetycznej benzyny wedle Fr. Fi
schera pod względem składu chemicznego prze
prowadzili A. Schaarschm idt i M. M arder 42).

Także K. Fu jim ura43) przeprow adzał badania 
nad syntezą benzyny z gazu CO i H2 i stw ier
dził, że najaktyw niejszy jest katalizator z ko
baltu, miedzi, toru i uranu w  stosunku 
8 :1 :0 .1 5 :0 .1 5 .  Kazimierz M uszkat44) przy 
syntezie węglow odorów z gazu wodnego wedle 
Fischera głównie badał powody zaniku ak tyw 
ności katalizatora, przyczem  stw ierdził, że na
w et m ałe ilości tlenu działają szkodliwie na ka
talizator.

To byłaby pierw sza m etoda przeróbki metanu, 
względnie produktu utlenienia m etanu (CO i H2), 
w  kierunku syntezy węglowodorów, o innych 
m etodach syntezy  w ęglow odorów  w yższych 
z metanu będzie mowa poniżej.

P rzy  przeróbce gazu o składzie CO i H2 pod 
zwyczajnem  ciśnieniem otrzym uje się, jak w y 
nika z omówionych prac, jako produkt główny 
w ęglow odory od najniższych (CH4) do najw yż
szych (parafiny w ysokocząsteczkow e), a zw iąz
ki tlenowe występują tylko w  minimalnej ilo
ści. P rzy  katalitycznej przeróbce zaś gazu w od
nego pod wysokiem  ciśnieniem (powyżej 100 
atmosfer) stosunki układają się w prost przeciw 
nie, tutaj jako głów ny produkt powstają połą
czenia tlenowe, węglow odory zaś w  minimalnej 
ilości. P rzy  średnich znów ciśnieniach (10— 15 
atmosfer) otrzym uje się produkt, k tóry  zajmuje 
miejsce pośrednie m iędzy produktem  otrzym a
nym pod zw yczajnem  ciśnieniem (węglowodory)

42) Brennstoffchemie 13,412 (1932). 
łs) Ref. Brennstoffchemie 13,317 (1932).
44) Odczyt na III Zjeździe Chemików Polskich, 

Przemyśl Chemiczny 17,154 (1933).

z produktem  otrzym anym  pod ciśnieniem zw ięk- 
szonem (połączenia tlenowe). W  tych w arun
kach (10—15 atm.) produktem reakcji są węglo
w odory i połączenia tlenowe. Z w ęglow odorów  
pow stają w  dużej ilości parafiny i to naw et
0 ciężarze m olekularnym około 1 000, ja,k' to 
wynika z pracy Fr. Fischera i H. T ro p sch a46).

Jak już wspomniano, pod zwiększonem ciśnie
niem można otrzym ać z gazu wodnego alkohol 
m etylow y i t. zw. syntol.

Synteza alkoholu metylowego jest już prze
prow adzona na wielką skalę w  technice. R eak
cja przebiega wedle równania:

CO +  2 H2 — CH3 OH

Jak widzim y następuje zmniejszenie się ob
jętości, ciśnienie działa wedle praw  Vant Hoffa
1 Le Chateliera w  kierunku większego w ydatku 
alkoholu metylowego.

Etienne A udibert40) przeprow adzał dokładne 
badania nad katalityczną redukcją CO do alko
holu metylowego, w  szczególności badał w pływ  
tem peratury, ciśnienia, katalizatorów, czasu 
ogrzewania i składu gazu. Z reakcyj ubocznych 
przy tym procesie najczęściej zachodzi tw orze
nie się metanu wedle równań:

1) 2 C 0  +  2 H 2 =  C 0 2 +  CH4
2) C 0 2 +  4 H2 =  CH4 +  2 H20

Ilość powstającego m etanu zależy od katali
zatora i jego przygotow ania. Celem cofnięcia 
szybkości reakcyj ubocznych, poleca autor:

1. stosunek CO : H2 powinien być w iększy od 
dwóch (około 2 do 5),

2. dodatek gazu obojętnego,
3. stała tem peratura,
4. odpowiednie przygotow anie katalizatora.
W edle G rochow skiego4T) otrzym uje się alko

hol m etylow y na drodze katalitycznej redukcji 
tlenku węgla w  tem peraturze około 300“ C pod 
ciśnieniem nieprzekraczającem  600 atm.

Synteza alkoholu m etylowego z gazu wodnego 
jest chroniona szeregiem  patentów , szczególnie 
Badeńskiej Fabryki aniliny i sody w  Ludwiks- 
hafen. W edle patentu angielskiego 229,714 48) tej
że firmy pracuje się w  ten sposób, że tlenki w ę
gla z wodorem przepuszcza się z katalizatora
mi, niezawierającemi tlenków redukujących się, 
pod zwiększonem  ciśnieniem powyżej 50 atm. 
i podwyższonej tem peraturze (300 — 600° C). 
Także patenty  angielskie B. A. S. F. 237030, 
24093540) opisują sposoby otrzym ania alkoholu 
metylowego z gazu wodnego. W e Francji P a- 
t a r t 50) oraz P rudhom m e51) patentowali sposoby

45) Brennstoffchemie 8,165 (1927).
40) C. 1932 1. 898.
47) Odczyt na III Zjeździe Chem. Polskich, Przemysł 

Chemiczny 17,136 (1933).
4S) M. Naphtali: „Leichte Kohlenwasserstoffe“ str. 

353.
" )  M. Naphtali: „Leichte Kohlenwasserstoffe“ str. 

355, 356.
60) C. 1923 II. 631.
5‘) Pat. franc. 554529.
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otrzym ania alkoholu m etylowego z gazu w od
nego.

W edle patentu firm y Verein für ehem. m eta- 
lurgische Produktion, Aussig °2) m ożna o trzy 
mać alkohol m etylow y nie tylko z gazu CO 
i H2, ale także przepuszczając CH4 i 0 2 i parę 
wodną pod ciśnieniem 500 atm. i przy  tem pe
ra turze 500° C nad katalizatoram i, jak kwas 
w anadow y, chrom ow y i t. p. Z reakcji tej re- 
zultuje m ieszanina alkoholu m etylowego, ace
tonu i eterów  kw asów  organicznych i t. p.

Do alkoholu m etylowego można dojść w prost 
z CH4 przez chlorowanie go do CH3 Cl i póź
niejsze zmydlenie. O tern będzie m owa przy 
m etodach chlorowania.

Obecnie przejdziem y do syntezy t. zn. syn- 
tolu, k tórą przeprow adził Fr. Fischer i H. 
T ro p sch 53). Pracow ali w  ten sposób, że gaz 
w odny po dokładnem oczyszczeniu, szczególnie 
ze zw iązków  siarkow ych, komprymowali do 
150 atm. i ogrzewali go w  autoklawie do 400 — 
450° C. Jako kontaktu używali w iórów  żelaznych, 
impregnowanych węglanem  sodowym . Jako

5J) C. 1932 I. 3524, Patent czeski 364144.
53) Brennstoffchemie 4,276 (1923), 5, 201, 217, (1924)-

produkt reakcji otrzym ali w arstw ę wodną i ole
jową w  stosunku 1 :2 . Skład otrzym anej przez 
nich mieszaniny był następujący:

Ilość
poszczególnych grup: zidentyfikowano:

10% kwasów kwas mrówkowy, octowy,
priopionow y.......................... .
wyższe kwasy do Ca

29% rozpuszczalnych 
w wodzie alkoholi, 
aldehydów, ketonów

alkohol metylowy, etylowy, 
propylowy, aceton, metyle- 
tylketon

11% oleju częściowo 
rozpuszczalnego 
w wodzie

48% oleju lotnego z 
parą wodną

aldehyd priopionowy, dietyl- 
keton, metylpropylketon, 
wyższe alkohole do C0, 
estry, węglowodory

2% oleju nielotnego 
z parą wodną

M ieszaninę tę nazwali syntolem. Autorowie 
podają, że katalizator musi się składać z metalu 
jak Fe, Co, lub Ni, które mają zdolność przeno
szenia wodoru, i zasady, powodującej tw orzenie 
się alkoholi.

P rzez  ogrzew anie syntolu pod ciśnieniem 
otrzym ali mieszaninę węglowodorów, k tórą na
zwali „syntin“. Tw orzenie się w ęglow odorów  
tłum aczą w  ten sposób, że w yższe alkohole 
przechodzą, przez odszczepienie cząsteczki w o
dy, w  olefiny, te zaś przy równoczesnem  zam 
knięciu pierścienia przechodzą w  nafteny.

Ciekawem jest, że B. A. S. F . 5ł) patentuje 
prawie taki sam sposób przeróbki gazu w odne
go, przyczem  jako produkt reakcji otrzym uje 
nie połączenia tlenowe, tylko w ęglow odory. Ja
ko katalizatorów  używ a B. A. S. F. azbestu na
syconego tlenkiem kobaltu, tlenkiem osmu i w o
dorotlenku sodowego. P rzyczyną tych różnych 
w yników  zdaje się być to, że B. A. S. F. p ra
cuje gazem o nadmiarze tlenków węgla, pod
czas gdy Fischer i Tropsch używ ają gazu

5ł) D. R. P. 293787.
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o przew adze wodoru. Różne katalizatory odgry
w ają tutaj też pewną rolę.

Celem zaznajomienia się jak tłum aczy się me
chanizm tych reakcyj podam schemat przeróbki 
gazu, o składzie CO i H2, wedle H. Bruckne
ra  BB).

W  obecności bezzasadowego kontaktu (a) 
tw orzy  CO i H2 najpierw formaldehyd, który 
natychm iast redukuje się wodorem do metanu 
(aj) i wody. W  obecności alkaljów (a2) tw orzy 
się z CH4 i C 0 2 acetaldehyd, który  kondensuje 
się do aldolu. P rzez dehydrację i następne uwo
dornienie tw orzy aldol aldehyd m asłowy, któ
ry  rozkłada się na kw as m asłow y i alkohol bu
tylow y, i t. d.

W  obecności zasadowego kontaktu (c) przyj
muje się powstanie najpierw hypotetycznego 
hydroxym etylenu, który  uwodarnia się do alko
holu m etylowego (cj). Syntezę węglowodorów 
(c2) także tłum aczym y w  ten sposób, że naj
pierw  powstaje hydroxym etylen, k tóry  w o
dorkami metali reaguje w  następujący sposób:

C < ° H +  Ni H2 (Me H2) =  CH2 +  H20  +  Ni 
H

Pow stające grupy m etylenowe kondensują się do 
węglowodorów.

Synteza w ęglow odorów może się odbyć w  ten 
sposób, że najpierw tw orzą się karbidki (b), któ
re z wodorem  rozkładają się do węglowodorów.

ratura oraz prędkość przepływ u gazu. Dla 
przykładu niektóre jego dane:

Szybkość przepływu Temporatura Pozostaje o/o
gazu CU*

1.1 920° C 4.7
0.9 835° C 3.6
0.67 800° C 3.2

Jak widzimy przy zmniejszeniu się szybko
ści przepływ u gazu czyli zwiększeniu się czasu 
ogrzewania, w iększa ilość m etanu ulega rozkła
dowi, mimo spadku tem peratury.

O trzym yw anie sadzy i wodoru z gazu ziem
nego jest chronione szeregiem  patentów . Naj
starszym , bo z r. 1876 jest patent ang. 1466 
Johna, k tóry  przeprow adza rozkład nad rozża
rzonym koksem. Podobnie przeprow adza gaz 
nad koksem L essin y 50), Rinkler i W o lte r60) 
i E llis61), przyczem  pow stała z rozkładu sadza 
pozostaje w  piecu. Rozkład w ęglow odorów 
z równoczesnem otrzym aniem  sadzy, na w y 
pełnieniach ogniotrwałych, przeprow adzają 
B a r th 02), L o w e83) oraz Brownlee i U hlingerflł), 
ci ostatni ogrzew ają stopniowo w ęglow odory 
w  komorach, celem lepszego w ykorzystania cie
pła, przyczem  tem peratura w  pierwszej komo
rze w ynosi 500 — 900° C, a w  drugiej 1100 — 
1130°C. Także American Nitro - Products Com
pany 6B). B am ag66) patentują rozkład m etanu do 
sadzy i wodoru.

2. Rozkład termiczny.

P rzy  term icznym  rozkładzie metanu o trzy
muje się, w  zależności od warunków  a) sadzę 
i wodór, b) w ęglow odory płynne, c) węglow o
dory gazowe nienasycone szeregu etylenowego 
i d) acetylen. Ze w zględów przejrzystości omó
wię term iczny rozkład metanu wedle produktów 
reakcji.

a. Sadza i wodór.

Rozkład CH4 w  w ysokich tem peraturach 
w  kierunku reakcji: CH4 =  C +  2 H 2 jest oddaw - 
na znany. Już D alton56) w ykazał, że m etan 
pod wpływem  iskier elektrycznych rozkłada się 
na węgiel i wodór. Później z wielu innych stron 
stwierdzono rozkład CH4 pod w pływem  w yso
kich tem peratur na p ierw iastk i50). W  Polsce 
bezpośrednim rozkładem term icznym  metanu, 
zajmował się D om inikB7), k tóry  uważa, że 
w  temp. 1250° C i przy czasie 5 minut przeby
wania metanu w  przestrzeni grzejnej powinien 
zachodzić całkow ity rozkład CH4. St. M an tel58) 
badał jaki w pływ  ma na rozkład metanu tempe-

55) Brückner: „Katalytische Reaktionen in der org. 
chemischen Industrie“. Verlag H. Steinkopf 1930.

66) Literatura jest zebrana w pracy Fr. Fischera 
i H. Tropscha. Brennstoffchemie 9, 39 (1928).

57) Przemysł Chemiczny 9,1 (1925).
5S) Przemyśl Chemiczny 12,333 (1928).

b. W ęglow odory płynne.

Z cytowanej już pracy St. M antla wynika, że 
czas ogrzew ania CH4 ma wielki w pływ  na pro
dukty termicznego rozkładu metanu. P rzy  dłu
gich czasach ogrzew ania (powyżej 60”) reakcja 
przebiega prawie wedle równania: CH4 =
C +  2H2, gdy zaś zw iększy się prędkość prze
pływu gazu, czyli zmniejszy się czas ogrzew a
nia, w tenczas nie następuje całkow ite odszcze- 
pienie wodoru z cząsteczki metanu, lecz praw 
dopodobnie powstają nietrw ałe połączenia jak 
CH:„ CH2 i CHj, które następnie polimeryzują 
się do węglowodorów.

Już Berthalot stw ierdził powstawanie nafta- 
linu z CH4, podczas ogrzew ania go w  szklanej 
rurze do tem peratury mięknienia szkła. Bone 
i Cow ard06“) stw ierdzają pow stawanie mgły nie
zbadanych przez nich w ęglow odorów podczas 
przepuszczania CH4 przez porcelanową rurę 
w  1000° C.

(C. d. n.)

50) Patent ang. 15071.
60) Patent franc. 391867, 391868.
01) Patent amer. 1092902.
w) Patent amer. 1129925.
°3) Patent amer. 1174511.
61) Patent amer. 1168931, 1265043.
65) D. R. P. 305455.
“») D. R. P. 312546.
««») J. Chem. Soc. 93, 1197 (1908).
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Dr. ST . O LSZEW SK I, inż. górn. i geolog.
Warszawa

Problem  g rup ow an ia  o b s za ró w  naftow ych  
w  K arp a tach  polskich

oraz
przegląd produkcji kopalń ropy i gazu ziemnego 
tych obszarów w latach 1896, 1906, 1910, 1913, 1922,

1930, 1931 i 1932
CUie dalszy.

W  zeszyc ie  nr. 20 „Przem yślu Naftowego" sobie zwrócić uwagę naszych czyteln ików  na nie-
um ieściliśmy cześć interesującej s ta ty s tyk i Dra zw y k ły  system  ujęcia materjalu sta tystycznego
S t. Olszewskiego. p rzez Autora, dotychczas w naszej literaturze

Publikując obecnie dalsze tabele, pozw alam y geologicznej niespotykany. REDAKCJA.

Całkowita
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b.zo  s
3NrtW Szyby
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py0) za

C3
Miejscowość*) Rok

ropy
brutto

N >• 5 o a
NI oo

«
■ S os
y w
3 ^ «

produkujące i głębokość 
w metrach naj
wydatniejszego

10 tonn 
w zło
tych i

Formacje
geologiczne

O
Oh tonny

•d c i  
o 71

CL NJ > ilość głębokość 
w metrach

szybu w odnoś
nym roku

jakość
ropy

Grupa III. Północny obszar Karpat pomiędzy Wisłoka 1 Sanem. O k r ę g  g ó r n i c z y  j a s i e l s k i .

Obszary nieeksploatowane 
11 »1 
11 11

1930
1931
1932

— — _ __ —

Grupa IV. Bobrzecka linia naftowa. O k r ę g  g ó r n i c z y  j a s i e l s k i .

Jasło D em bow iec *) 1930
1931
1932

— -
— -

—

Z a łę ż e 4) 1930
1931
1932

164,4“ )
78,8
66,3

15
2

— 1
1
1

578
586
586

eocen

Krosno K obylanył) 

Łęki

1930

1931

1932

1930
1931
1932

303,9

388,0

389,3

96.6
45.6
56.6

6

4

1 53

7

9

11

5
3
4

228-367

228-370

228-370

1 2 3 -4 5 0
4 1 0 -4 5 0

Desul 1 
123 t. w 271 m 

Społem  1 
130 t. w 283 m 

Społem  1 
99 t. w 253 m

eocen

eocen

B o b rk a ls) 1930 1.087,2 — 28 50-652 Opal 20 
111 t. w  450 m

c. g. 0,844 
do 0,871 

bezparaf.

eocen

1931

1932

1.023,3

907,5 - 324

28

28

50-652

50-652

Opal 20 
98 t. w 450 m

Opal 20 
90 t. w 450 m

2092 zł 
parafin. 
1801 zł 

bezparaf. 
1684 zł 
parafin. 
1534 zł 

bezparaf. 
1668 zł 
parafin. 
1520 zł

eocen

eocen

W Załęże w 1930 r„ produkcja ropy w nr. 12 ls) Kopalnia bobrzecka produkuje ropę od r. 1858.
z 1931 roku Geologji i Statystyki Naftowej nie wy- Przedtem czerpali ją z płytkich dołów włościanie do 
kazana. użytku w gospodarstwie.
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N azw a, roczna 
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i głębokość 
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w ydatniejszego

Cena ro
py6) za 
10 tonn 
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tych i

Formacie
geologiczne

'%o
CU tonny

■ sg*
CU N > ilość głębokość 

w metrach

szybu w odnoś
nym roku

jakość
ropy

Krosno W ietrzno  ł ) 1930

1931

2.200,9

3.698,4

26

38

17

17

287-930

287-930

Alma 19 
1 U )  t. w 7 I 9 m

c. g. 0,827 
bezparaf. 

1934 z! 
parafin . 
1801 zl 

bezparaf. 
1595 zl 
parafin. 
1534 zl

eocen

eocen

1932 2.938 9 34 995 16 287-930 bezparaf. 
1580 zl 
parafin . 
1520 zl

eocen

Równe 1930 5.422,0 42 22 326-1098 August 51 
Ignacy 

2314 t. w 747 ni

c. g. 0,852 
do 0,856 

bezparaf. 
1934 zl 
parafin. 
1801 zl

eocen

1931 8.361,2 23 326-1098 bezparaf. 
1595 zl 
parafin. 
1534 zl

»»

1932 10.273,7 — 4.070 26 326-1098 bezparaf. 
1580 zl 
parafin. 
1520 zl

n

Rogi 1930

1931
1932

1.366,7

1.389,5
1.125,4

—
598

3

3
3

925-1132

925-1132
925-1132

c. g. 0,839 
bezparaf. 

1934 zl 
1595 zl 
1580 zl

eocen

ii

Lubatówka 1930
1931
1932

412,0
408.5
283.5

4

151

1
1
1

669
669
669

2086 zl 
1634 7.1 
1619 zl

eocen
ii
ii

Sanok

Iwonicz zdrój13)

Klimkówka 
las 13)

1930

1931

1932

1930

1931

1.001,8

917,7

861,0

950,1

895,5

2

14

6

28

654

15

16

14

24

24

230-720 

260- 720

260-720

185-581

185-581

Elin 4 
237 t. w 483 m 

Elin 4 
191 t, w  482 m 

Roman 3 
154 t. w 576 m 

Roman 13 
381 t. w 656 ni

R obert 8 
84 t. w 568 m

M inka 6 
79 t. w 522 ni

2086 7.1 

1684 zl

1668 zl

c. g. 0,856 
do 0,868 
2086 zl 
1684 zl

eocen

ii

eocen

1932 843,2 14 397 24 185-581 M inka 6 
76 t. w 522 m

1668 7.1 »

W ulka 1930

1931

1932

897.8 

861,2

709.8

6

1 449

17

17

17

247-581

247-581

247-581

Flora  19 
93 t. w 401 m 

F lora  19 
88 t. w 401 m

c. g. 0,831 
do 0,881 
1896 zl 
1595 z l

1580 zl

eocen

11

13) Obszary naftowe w Iwoniczu i Klimkówce zo
stały rozdzielone do grupy IV i VI; obszar w Iwoni
czu na „Iwonicz-zdrój“ z fałdem warstw eoceńskich 
bobrzeckiej linji naftowej i „Iwonicz-wieś“ ze strefą 
w arstw oligoceńskich (górno krośnieńskich), obszar 
w  Klimkówce na „Klimkówke-las“ z dalszem prze

dłużeniem fałdu iwonickiego w arstw  eoceńskich 
i „Klimkówke-wieś“ ze strefą warstw  oligoceńskich. 
Geologja i Stat. Naft. Polski podaje produkcje ropy 
i ilości szybów dla obydwóch fałdów razem (patrz 
Geologja i Statystyka Naftowa nr. 7 z 1932 roku, 
str. 208).
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Sanok P o sad a  górna
1930
1931
1932

34,3
40,7
31,5

—
-

1
1
1

200
200
200

1763 zl 
1.14 zl 
1500 zl

eocen

R udawka R y
m anowska 1930

1931
1932

52.2 
47,7
49.2

—
- 1

1
1

968
968
968

T okarn ia 1930

1931
1932

234,9

187,3
164,2

3

3
3

-

6

6
6

400-475

424-475
424-475

Jerzy  7 
76 t. w 400 m

W ola Jaw oro
w a 4) 1930

1931
1932

4,9

4,5
-

- 1

1 oligocen

Grupa IV razem 1930
1931
1932

14.235,7
18.343,4
18.704,6 7.691

149
150 
154

Grupa V. a) Potocka linja naftowa. O k r ę g g ó r n i c z y j a s i e l s k i .

Jasło Roztoki *) 1930
1931
1932 22,4

—
3.703 2“ ) 1043,1010 eocen

Sądkowa 1930

1931
1932

4,2“ )
6,4 1

11.230

7.588
6.251

3U)

3“ )
3“ )

986-1118

986-1118
986-1118

Krai I 
5146 ty s. m3 g. 

z gl. 1077 m

eocen

Dobrucowa 1930

1931
1932

586,5

450,2
422,0

2

2.818

1

1
216)

975

975
899,975

Znicz 4 

Znicz 4 i 7

c. g. 0,803 
1991 zl 
1634 zt 
1619 zl

eocen

łł

Brzezów ka 1930 125,8 — 436 4,7) 774-1086 M ieczysław  2 
123 t. w 986 m

C. g. 0,806 eocen

1931 75,6 — 84 4 760-986 M ieczysław  2 
75 t. w 986 m

”

1932 97,4 1676 418) 774-1086 Olga 2 
762 tys. m3 g. 
z gl. 1086 in

lł) Roztoki i Sądkowa — szyby gazowe.
15) Sądkowa — Geol. i Stat. Naft. nr. 12, II z 1931 r. 

nie wykazuje produkcji ropy.
16) Dobrucowa — z tej ilości jeden szyb wyłącznie 

gazowy.

17) Brzezówka — z tej ilości dwa szyby (Olga 1 i 2) 
wyłącznie gazowe.

18) Brzezówka — z tej ilości 3 szyby wyłącznie 
gazowe.
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10 tonn 
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Krosno B iałków ka19) 1930 1.265,4 -

1931 1.128,5 5

1932 785,3 —

Męcinka 1930 1.831,0 6

1931 1.568,1 -

1932 1.454,3 3

Jaszczew 1930 199,0 1

1931 542,8 —
1932 924,8 2

Potok 1930 10.668,6 11

1931 11.453,6 86

1932 9.617,2 17

T oroszów ka4) 1930 1.061,2 3

1931 1.953,0 1

1932 2.730,0 21

Krosno 1930 684,6 -

1931 759,7 —

1932 811,3
-

5.342

33.619

27.869

13.274

11.858

9.861

2.266

2.122
1.243«;

1.005

2.156

02°)

9!1)

8«)

9«)

013)

953)

43

47

47

5

11

13

7

9

9

774-1080

876-1080

795-1080 

797-1140

796-1140

797-1140

1001-1053

1010-1053
1010-1129

328-765

328-762

328-762

198-385

164-423

164-423

260-382

260-382

260-382

M ałgorzata 7 1896 zl =5)
824 t. w 1001 ni

M ałgorzata 6 c. g. 0.756
4036 ty s . m3 g. do 0.803
z gl. 888 m

M ałgorzata 7 1595 zl
713 t. w 1001 m

Jasio lka 1
19.521 tys. mS

g. z 973 m
M ałgorzata  7 1580 zl

411 t. w 1001 m

W ulkan 3 bezparaf.
805 t. w 1130 m 2490 zl

W ulkan 5 parailn .
5233 ty s. m3 g. 2015 zl

w 892 m
W ulkan 3 bezparaf.

790 t. w 1130 m 2158 zl
W ulkan 7 parafin.

3434 tys. ma g. 1634 zl
w 940 m

bezparaf.
2138 zl
parafin.
1619 zl

c. g. 0,823
do 0,849

Oaz Sekc. 1, 1
554 t. w  1015 m

c. g. 0,795
W itold 5 do 0,828

1417 t. w 735 m 2647 zl
W itold 5 Z234 zl

1355 t. w 735 m
Alba

1063 t. w 729 m
2213 zl

Amelia 1 2689 zl
652 t. w 385 m

Amelia 3 2234 zl
577 t. w 346 m

2206 zl

Poznań 5
ISO t. w 310 m

Poznań 15
195 t. w 321 tn

eocen

eocen

eocen

eocen

eocen

eocen

eocen

eocen

' “) Białkówkę podaje Geolologja i Stat. Naft. jako 
Białkówka - Brzezówka.

20) Białkówka — w tej ilości 4 szyby wyłącznie 
gazowe.

21) Białkówka — w tej ilości 6 szybów wyłącznie 
gazowych.

” ) Białkówka — w tej ilości 6 szybów wyłącznie 
gazowych.

23) Męcinka — w tych ilościach 6 szybów wyłącz
nie gazowych.

2ł) Jaszczew — zeszyt 7 z 1933 r. Geol. i Stat. 
NafL podaje 590.290 m3 gazu.

25) Ceny ropy oznaczone cyfrą 2S) wskazują gatu
nek ropy przydzielony przez Polmin do grupy ropy 
marki „Standard“.

C. d. n.
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O s ta te c zn y  w ynik  subskrypcji P ożyczk i  
N aro d o w ej w  p rzem yśle  naftow ym

W  ostatnim tj. 20 zeszycie naszego w ydaw nic- do Biura Krajowego T ow arzystw a Naftowego
tw a umieściliśmy w ykaz instytucyj, zrzeszeń, zawiadom ienia o dokonaniu subskrypcji,
przedsiębiorstw  naftow ych i osób, które sub
skrybow ały  Pożyczkę Narodową na łączną Obecnie publikujemy dalsze zawiadomienia,
kw otę zł. 5 084 050, przesyłając równocześnie które napłynęły w  m iędzyczasie:

Nr. od od od
zgłoszę- Nazwa przedsiębiorstwa przedsiębiorstw urzędników robotników Razem

nia Zl. Zt. Zł. Zł.
151. Związek Polskich P roducentów  i Rafine

rów  Olejów M ineralnych — 6 450 — 6 450
152. „Nawag“ Ska Naft. w  Krośnie 1 100 250 350 1700
153. „Locarno“ Kop. nafty  w  Harklowej — 150 — 150
154. „San Sabba“ Kop. nafty w  B orysław iu

(Anna Klarfeld) 950 1800 — 2 750
155. W itold Zahaczewski, Kop. „Babina“ Ho-

łowiecko, S trzyłki - Topolnica 50 — — 50
156. A. Korklan, Drohobycz 500 — 300 800
157. Kop. „M eta“ w  Tustanowicach 200 — — 200
158. Kop. „V era“ w  Tustanowicach 400 — — 400
159. Inż. R. Machnicki i inż. P. Leniecki Bo

rysław  (dodatkowo robotnicy) — — 1550 1 550
160. Kop. „Tadeusz“ Dominikowice (Fr. Rziha)

dodatkowo robotnicy — — 250 250
161. Fabryka narzędzi w iertniczych Inż. Józef

Dawidowicz, B orysław 1300 — 1500 2 800

R a z e m 4 500 8 650 3 950 17 100
poprzednio w ykazano 3 236 500 1 389 100 458 450 5 084 050

Cały przemysł 3 241 000 1 397 750 462 400 5 101 150

Na skutek pow yższych w płat udział poszczególnych grup w Pożyczce Narodo-
wej przedstaw ia się następująco:

Rekapitulacja.
I Związki i instytucje 518 650 62 900 -- 581 550

11 P. F. O. M. „Polmin“ 350 000 128 800 65 850 544 650
III Producenci - rafinerzy 1 227 500 928 000 359 300 2 514 800
IV Rafinerie czyste, wielkie 193 000 101 200 — 294 200
V Czyści producenci 310 950 117 350 35 750 464 050

VI Średnie i m ałe rafinerje 55 650 13 100 — 68 750
VII P rzedsiębiorstw a gazolinowe 48 150 36 950 — 85 100

VIII W łaściciele udziałów brutto 500 000 — — 500 000
IX Różni subskrybenci 37 100 9 450 1500 48 050

Razem cały przemysł 3 241 000 1 397 750 462 400 5 101150

Pow yższem i cyframi zam ykam y nasze zestawienia, nadmieniając, że dalszych zaw ia
domień uwzględniać już nie możemy, oraz że pow yższe zestaw ienia rozsyłam y jako spra
wozdanie ostateczne do sfer zainteresow anych i decydujących.

KO M ITET N A F T O W Y  
POŻYCZKI N ARO D O W EJ
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W ycieczka  do Rosji Sow ieck ie j Inżyn ierów  
i S tu d en tó w  Politechniki Lw ow skie j

W dniu 22 października br. o godz. 0.35 w y
ruszyła ze Lw ow a w ycieczka inżynierów  prze
m ysłu naftowego, oraz absolw entów  i studen
tów  Oddziału Naftowego W ydziału M echanicz
nego Politechniki Lwowskiej, kierując się przez 
B rody i Zdolbunów do Kijowa. W  wycieczce 
bierze udział 16 osób w  tern P rofesor Politechni
ki Borowicz, Dyr. S. A. „Pionier“ Dr. Stan. 
W eigner, czterech inżynierów  z przem ysłu, a to: 
W ł. Kołodziej, St. Niementowski, Zb. Szwabo- 
wicz i J. W ojnar, trzech asystentów  Politechni
ki Lwowskiej, oraz 7 absolw entów  i studentów.

Zasadniczym celem w ycieczki jest zapoznanie 
się z sowieckim przem ysłem  naftowym, a prócz 
tego zwiedzenie po drodze w iększych ośrodków 
przem ysłow ych i rolniczych w  płd. Rosji.

T rasa wycieczki obejmuje Kijów, Charków, 
Dnieprostroj (Zaporoże) Rostów, Groźny, Baku, 
Ty flis, Batum i powrót do Polski przez Jałtę 
i Odessę.

W  Szepietówce oczekiwał w ycieczkę przed
stawiciel sowieckiej organizacji turystycznej p. 
n. „Inturist“, k tóry  tow arzyszy wycieczce przez 
cały  czas podróży.

W  Kijowie przyw itał wycieczkę na dworcu 
kolejowym W icekonsul p. P io tr Kurnicki, k tóry  
zaopiekował się w ycieczką bardzo gorliwie.

W  Kijowie zwiedzono zabytki miasta, fabrykę 
obuwia i kolektywne gospodarstw o rolne „Koł
choz“. Prócz tego odwiedzono Robotniczy Klub 
Polski, gdzie przyjęto uczestników wycieczki 
bardzo serdecznie.

W  Charkow ie zwiedzono nowocześnie urzą
dzoną fabrykę trak torów  oraz fabrykę elektrycz
nych w iertarek, w  której są zatrudnione m ało
letnie (do lat 18) sieroty  i bezdomne dzieci.

W  Dnieprostroju pokazano uczestnikom w y 
cieczki olbrzymią, najw iększą na świecie tamę 
na Dnieprze, oraz stację hydroelektryczną 
o projektowanej m ocy 810 000 HP. Pozatem  zw ie
dzono szereg zakładów  metalurgicznych, opar
tych na w ytw arzanej tu energji elektrycznej 
(wielkie piece, huty aluminium, stalownie i t. p.).

W  Rostow ie pokazano w ycieczce ogromną, 
nowocześnie urządzoną fabrykę m aszyn rolni
czych. Tu spotkano się po raz p ierw szy z kau
kaskim oddziałem T -w a w spółpracy na polu 
kulturalnem i naukowem z zagranicą „Voks“,

które zorganizowało w stępny w ykład o sowiec
kim przem yśle naftowym.

Z Rostow a udano się do Groźnego. Tu zapo
znano się z geologją terenów  naftow ych zagłę
bia groźnieńskiego, oraz zwiedzono kilka ko
palń i rafineryj naftowych. Na kopalniach poka
zano zainteresow anym  kilka szybów  w  w ierce
niu system em  „R otary“, szyby sam oczynne oraz 
w  eksploatacji zapomocą sprężonych gazów, 
a w reszcie grupę otw orów  w  pompowaniu o cen
tralnym  napędzie zapomocą kieratu mimośrodo- 
wego. Ponadto zwiedzono stację kom presorów, 
gazoliniarnię i w arszta ty  mechaniczne, gdzie 
zwrócono szczególną uwagę na utwardnianie 
św idrów do wierceń.

Z Groźnego udała się wycieczka do Baku, 
które jest głównym ośrodkiem rosyjskiego prze
m ysłu naftowego. Po ogólnem zaznajomieniu się 
z geologją i historją rozwoju zagłębia bakińskie- 
go zwiedzono kopalnię w  Bibiejbat, w  Suracha- 
nach, w  Zopacie i w  Logbatamie. W  tej ostat
niej miejscowości dowiercono się ostatnio ol
brzymiej produkcji ropy, obliczonej na ok. 1 000 
cyst. dziennie, fontanna ropy try ska ła  na kilka
dziesiąt m etrów  w  górę, poczem opadała k ro 
plami i spływ ała do stawu, w ykonanego przez 
wojsko. Brzegi staw u stanow iły w orki z pias
kiem, obsypane ziemią. Ropa sp ływ ała potoka
mi do stacji pomp, skąd ją odtłaczano rurocią
giem i wywożono beczkami. Niecodzienny ten 
widok w yw arł na naszych w ycieczkow cach du
że wrażenie.

Uczestnicy wycieczki podzielili się następnie 
na kilka grup i zwiedzili szczegółowo różne spe
cjalności. Oprócz kilku rafineryj zwiedzono tu 
m iędzy innemi szyby w  wierceniu, w  sam oczyn
nej eksploatacji, w  pompowaniu o napędzie po- 
jedyńczem, stację kom presorów  do air i gas 
lift‘u, gazoliniarnię, fabrykę m aszyn i urządzeń 
wiertniczych, Instytut Naftowy z jego oddzia
łami, oraz Instytut Naukowy (Politechnikę).

W  dniu 4 listopada w ycieczka udała się w raz 
i W icekonsulem w  Tyflisie p. Załęskim, tow a
rzyszącym  w ycieczce przez cały czas pobytu 
w  Baku, do Tyflisu; stam tąd trasa  prowadzi do 
Batumu i okrętem  przez morze Czarne do Ja łty  
i Odessy, a stąd do kraju. W ycieczka wróci do 
Polski dnia 14 listopada br.
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K o n fe ren c ja  w  spraw ie  nadzoru  nad  
zbiorn ikam i pod c iśn ien iem

Dnia 20 października 1933 roku odbyła się 
w  W arszaw ie w  gmachu M inisterstw a P rzem y
słu i Handlu konferencja w  spraw ie nadzoru nad 
zbiornikami pod ciśnieniem. Konferencja zorga
nizowana została przez Związek G ospodarczy 
Gazowni i Zakładów  W odociągowych w  P ań
stw ie Polskiem. Konferencji przew odniczył inż. 
Antoni Dziurzyński, W iceprezes wymienionego 
Związku, a udział w  niej wzięli m iędzy innymi 
reprezentanci Krajowego T ow arzystw a Nafto
wego, Związku Rafinerów, oraz S tow arzyszenia 
P. Inż. P. N.

Celem konferencji było ustalenie zasad roz
porządzenia w ykonawczego do ustaw y z dnia 
24 m arca 1933 roku o nadzorze nad zbiornikami 
pod ciśnieniem. W  wyniku obrad ustalone zosta
ły  na konferencji następujące zasady:

do art. 1 ustawy
Zbiornikami w  rozumieniu ustaw y z 24 m arca 

1933 roku są: urządzenia stałe, przeznaczone do 
przechow yw ania (magazynowania) gazów, pły
nów i t. p.

Nie są zatem zbiornikami w  rozumieniu oma
wianej ustaw y:

1. urządzenia, przeznaczone do transportu,
2. części aparatu ry  produkcyjnej lub prze

róbczej,
3. rurociągi i ich części.
Ustawie z dnia 24 m arca 1933 roku podlegają:
a) zbiorniki, zaw ierające gazy palne o ciśnie

niu, przew yższającem  atmosferyczne,
b) zbiorniki, zawierające m aterjały, które 

mogą w ytw orzyć gazy palne o ciśnieniu 
przewyższającem  atm osferyczne,

c) zbiorniki, zaw ierające gazy i płyny nie- 
w ybuchowe o ciśnieniu przew yższającem  
trzy  atm osfery robocze.

Ustawie z dnia 24 m arca 1933 roku nie pod
legają zatem :

a) zbiorniki, zawierające gazy palne o ciśnie
niu, które nie przew yższa ciśnienia atm o
sferycznego,

b) zbiorniki, zaw ierające płyny lub m aterja- 
ły, które mogą w ytw orzyć gazy palne, 
jednak o ciśnieniu nie w yższem  niż atm o
sferyczne,

c) zbiorniki, zawierające gazy i płyny nie- 
wybuchowe o ciśnieniu, które nie prze
w yższa trzech atm osfer roboczych,

d) zbiorniki, przeznaczone do przechow yw a
nia i m agazynowania olejów mineralnych, 
wymienionych w  § 2 rozporządzenia 
z dnia 13 kwietnia 1928 roku Dz. U. R. P. 
Nr. 53, poz. 508.

Gazami wybuchowem i w  rozumieniu ustaw y 
z dnia 24 m arca 1933 roku są: gazy palne, w y
mienione w  tabeli Polskiego Komitetu Normali
zacyjnego.

Do art. 2 ustawy.

Do ustaw y z dnia 24 m arca 1933 roku opra
cowane zostaną dwa odrębne rozporządzenia 
w ykonaw cze:

1. Rozporządzenia M inistra Przem ysłu i Han
dlu o budowie i stanie technicznym (t. zn. 
o konstrukcji) zbiorników, oraz

2. Rozporządzenia M inistra Przem ysłu  i Han
dlu w ydane w  porozumieniu z Ministrem 
Opieki Społecznej oraz Ministrem Spraw  
W ewnętrznych

a) o ustawianiu (t. zn. o montażu) zbiorników,
b) o używaniu i obsłudze (t. zn. o ruchu) 

zbiorników.

W ymienione w yżej przepisy opracow ane zo
staną odrębnie:

a) dla zbiorników o zmiennej objętości (po
jemności), — przez Związek Gospodarczy 
Gazowni i Zakładów  W odociągowych 
w  Państw ie Polskiem,

b) dla zbiorników o stałej objętości (pojem
ności) — przez Związek Polskich P rodu
centów  i Rafinerów Olejów Mineralnych.

Do art. 3 ustawy.

Nadzór nad w ykonyw aniem  przepisów  w yko
nawczych do ustaw y z dnia 24 m arca 1933 roku 
należeć będzie:

1. w  odniesieniu do zbiorników zainstalow a
nych w  zakładach przem ysłow ych — do 
w ładz przem ysłow ych,

2. w  odniesieniu do zbiorników zainstalow a
nych w  zakładach górniczych — do władz 
górniczych.

Bezpośredni dozór nad budową i stanem  tech
nicznym zbiorników w ykonyw any będzie, sto
sownie do w ydać się m ających przepisów, przez 
zarządy zakładów, posiadających zbiorniki.

P rzy  opracowaniu projektów  rozporządzeń 
w ykonaw czych do ustaw y z dnia 24 m arca 
1933 roku porozumieć się należy:

1. z przedsiębiorstwam i, posiadającemi oma
wiane zbiorniki,

2. z przedsiębiorstw am i budującemi oma
wiane zbiorniki,

3. w  odniesieniu do zbiorników o stałej obję
tości, z W yższym  Urzędem  Górniczym 
w  Krakowie.



Zeszyt 21 „PRZEMYSŁ NAFTOWY“ Str. 577

DZIAŁ. G O S P O D A R C Z Y
Ceny ropy i gazu

CENY ROPY NAFTOWEJ.

Ceny ustalone dla ropy, przypadającej na 
udziały brutto, na miesiąc październik 1933 r. 
(za 1 w agon a 10 000 k g ):

Marka:
Kryg (czarna)
Równe - Rogi (parafinowa)
Krosno (parafin.), Krościenko (parafin.)
Wańkowa 
Rymanów 
Libusza 
Zmiennica 
Harklowa
Strzelbice, Krosno (bezparafin.), Kro

ścienko (bezparafin.)
Węglówka
Równe-Rogi (bezparafin.)
Łodyna, Turzepole
Kryg (zielona), Wulka, Iwonicz, Klim

kówka, Dobrucowa, Lubatówka, Bial- 
kówka-Winnica 

Kosmacz, Ropianka ad Dukla, Zagórz 
Lipinki
Męcinka (parafin.)
Wierzchnia Mraźnlca 
Szymbark 
Majdan Rosulna 
Rypne, Sfoboda Rungurska 
Borysław, Orów, Popiele, Opaka, Hoło- 

wiecko, Grabownica Humniska (para
fin.)

Rajskie
Pereprostyna, Bitków (Franco Polon.),

Męcina Wielka, Męcinka, Stara Wieś 
(ciemna)

Bitków (Standard Nobel)
Bitków - Pasieczna (loco Dąbrowa)
Schodnica
Grabownica Humniska (benzynowa)
Urycz
Humniska - Brzozów 
Mokre
Bitków (Stella Zofja)
Potok 
Klęczany 
Toroszówka 
Stara  Wieś (biała)

Cena:
Zł. 1216- 

1 257- 
1 312- 
1 322- 
1 329- 
1 356- 
1 361- 
1 364-

1 366- 
1 378- 
1 391- 
1 393-

1 415- 
1 420- 
1 442- 
1 449- 
1 453- 
1 458- 
1 469- 
1 474-

1 480- 
1 490-

1 528.- 
1 604.- 
1 635.- 
1 668.- 
1 722.- 
1 743- 
1 776.- 
1 797.- 
1 884.- 
1911.-
1 958.-
2 034.- 
2 066.-

Państw ow a F abryka Olejów M ineralnych 
„Polm in“ w ykonyw a praw o zakupu następują
cych  m arek ropy bruttowej, w yprodukow anej 
w  miesiącu październiku 1933 r.:
Borysław
Bitków-Pasieczna (Dąbr.) 

„ (Franco-Polon.)
„ (Standard-Nobel)
„ (Zofja-Stella) 

Schodnica
Wierzchnia Mraźnica

Turzepole
Klimkówka
Wulka
Iwonicz
Węglówka
Równe-Rogi (bezparaf.) 
Równe-Rogi (paraf.)

Urycz
Pereprostyna
Rypne
Opaka
Strzelbice
Rajskie
Harklowa
Kryg (zielona)
Kryg (czarna)
Krosno (bezparaf.) 
Krościenko (bezparaf.) 
Łodyna 
Wańkowa

Potok
Grabownica-Humnis. (benz.) 
Grabownica-Humnis. (par.) 
Lipinki 
Libusza
Majdan Rosulna 
Dobrucowa 
Lubatówka 
Białkówka - Winnica 
Męcina Wielka 
Męcinka
Męcinka (paraf.)
Humniska - Brzozów.

Innych gatunków ropy powyżej niewym ie- 
nionych Państw ow a F abryka Olejów mineral
nych „Polmin“ nie zakupuje.

Ceny za ropę, płacone przez Vacuum Oil 
Company S. A. w  miesiącu październiku 1933 r. 
kształtow ały się przeciętnie dla poszczególnych 
m arek jak następuje:

Ceny w złotych za 10 000 kg.
Borysław Zł. 1 528.97
Mraźnica „ 1540.40
Urycz „ 1 894.69
Potok „ 2 079.54
Krosno (bezparafin.) „ 1463.75
Kryg (zielona) „ 1430.—
Lipinki - Lipa „ 1 554.11
Lipinki - Jakób „ 1 645.12
Lipinki - Różyca „ 1 540.40
Klimkówka (bezparafin.) „ 1509.59
Rypne- Duba „ 1 540.40
Męcina Wielka „ 1617.42
Toroszówka - Petronafta „ 2 156.56
Krosno - Karola „ 1417.17
Kryg (czarna) „ 1 172.60
Humniska „ 1 940.90
Uherce „ 1300.—
Mokre „ 2033.33
Męcinka (parafin.) „ 1530.10
Polana - Ostre „ 1324.74
Rajskie „ 1 925.50
Potok - Alba „ 2 002.52
Krosno (parafin.) „ 1 358.50

CENA GAZU ZIEMNEGO,
Dla Zagłębia B orysław -Tustanow ice za mie

siąc październik 1933 r. ustalona została przez 
Izbę P rzem ysłow o Handlową w e Lwow ie w  po
rozumieniu z Krajowem T ow arzystw em  Nafto- 
wem cena gazu na

4,55 groszy za 1 m3.
P rzy  obliczaniu ceny gazu, przypadającego 

na udziały brutto, odliczają kopalnie z pow yż
szej ceny koszty zabierania gazu z kopalni, t. j. 
koszty tłoczenia i t. p.
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P R Z E G L Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y

Przemysł kopalniany we wrześniu 1933 r.
(S praw ozdanie Izby Pracodawców w  B orysław iu).

I. Ropa.
W e w rześniu 1933 roku w ydobyto ogółem 

w  Polsce 4 464 cyst. ropy naftowej czyli o 220 
cyst. mniej aniżeli w  poprzednim miesiącu. 
W  szczególności w ydobyto we w rześniu br. 
z kopalń okręgu górniczego:

Drohobycz 3 417 cyst. (—195 cyst.)
Jasio 787 „ (— 18 „ )
Stanisławów 260 „ (— 7 „ )

Razem 4 464 cyst. (—220 cyst.)

Po odliczeniu od w ydobycia brutto ropy uży
tej w e wrześniu na opał (14 cyst.) i zanieczysz
czenia (132 cyst.) pozostaje produkcja czysta 
netto 4 318 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej przez przedsiębiorstw a 
naftow o-wiertnicze do T ow arzystw  m agazyno- 
wo-tłoczniow ych i ekspedjowanej beczkami 
i beczkowozami z kopalń nieposiadających po
łączeń rurociągowych w ynosiła w e wrześniu 
1933 roku

4 184 cyst.
Z tej liczby na okręg Drohobycz przypada 

3 184 cyst., na okręg Jasło 765 cyst. i na okręg 
Stanisław ów  235 cyst.

Zapasy ropy w  Polsce z końcem w rześnia 
br. w  zbiornikach na kopalniach i w  T ow arzy
stw ach m agazynowo - tłoczniowych wynosiły 
ogółem 2 049 cyst. t. j. o 277 cyst. mniej aniżeli 
w  sierpniu br.

Jeżeli do tej ilości doliczymy 4 057 cyst. ro
py, pozostającej w  zapasie w  rafinerjach w  dniu 
30 w rześnia 1933 roku otrzym am y ogólną ilość 
zapasu ropy w  Polsce 6 106 cyst.

Ogólna ilość robotników zatrudnionych w  
przem yśle naftowym  w e w rześniu br. w yno
siła 12 628 a w  szczególności:

Kopalnie nafty i zakłady pomocnicze 8 558 rob.
Rafinerie 3 581 „
Gazoliniarnię 309 „
Kopalnie wosku 180 „

Razem 12 628 rob.

O k r ę g  g ó r n i c z y  D r o h o b y c z .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego 

okręgu w ynosiło w e w rześniu br. 3 417 cyst. 
a w  szczególności:

w  Borysławiu 677 cyst. (— 43 cyst.)
w Tustanowicach 1 092 „ (— 45 „ )
w Mrażnicy I, II 871 „ (— 93 „ )

Razem w rejonie 
borysławskim 

Inne gminy poza 
Borysławiem

2 640 cyst. 

777 „

(—181 cyst.) 

( -  14 „ )

Ogółem w drohobyckim 
okręgu 3 417 cyst. (—195 cyst.)

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
drohobyckiego w ynosiła we wrześniu 113,9 
cyst. W  rejonie borysław skim  wydobyw ano 
przeciętnie po 88,0 cyst. ropy dziennie.

Po odliczeniu od w ydobycia brutto 133 cyst. 
ropy użytych na opał i zanieczyszczenia, o trzy
m am y 3 284 cyst. (— 188 cyst.) ropy czystej, 
pozostającej w  drohobyckim okręgu na prze
róbkę.

W e wrześniu oddano ogółem w  drohobyckim 
okręgu 3 184 cyst. ropy a w  szczególności:

od tłoczono do Towarzystw 
magazynowo - tłoczn. 3 078 cyst.

ekspediowano beczkami 
i beczkowozami 106 „

Razem 3 184 cyst.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  ekspediow ano 
do rafineryj koleją i rurociągam i:

ropy marki borysławskiej 3 057 cyst. 
ropy marek specjalnych 705 „

Razem 3 762 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  drohobyckim okrę
gu z końcem w rześnia br. 1 635 cyst. ropy, a t o :

na kopalniach 640 cyst.
w Towarz. magazyn.-tłoczn. 995 „

Razem 1 635 cyst.

W  okręgu drohobyckim zatrudniano w e w rze
śniu br. ogółem 5 667 robotników stałych i ty 
godniowych a w  szczególności:

ReJon Kopalnie poza Razem 
boryslaw . B orysław iem

kopalnie i zakłady 
pomocnicze 3 706 rob. 1 565 rob. 5 271 robŁ

gazoliniarnię 207 „ 28 „ 235 „
kopalnie wosku 161 „ — 161 „

Ogółem 4 074 rob. 1 593 rob. 5 667 rob.

Produkcja odtłoczona przez wielkie firmy naftowe 
w drohobyckim okręgu we wrześniu 1933 r.

Firm a

Premier
Fanto
Karpaty
Nafta

Rejon
boryslaw .

470 cyst. 
269 „ 
233 „ 
129 „

Kopalnie poza 
B orysław iem

144 cyst. 

127

Razem

614 cyst. 
269 „ 
360 „ 
129 „

Razem
„Małopolska“ 1 101 cyst. 271 cyst. 1 372 cyst
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Firm a Rejon Kopalnie poza Razem
boryslaw . B orysław iem

Galicja S. A. 227 cyst. 91 cyst. 318
Limanowa 295 „ 22 „ 317
Standard Nobel 144 „ 21 „ 165
Gazy Ziemne S. A. -  „ 214 „ 214
Pionier S. A. — „ — „ — „

Razem wielkie 
firmy 1 767 cyst. 619 cyst. 2 386 cyst.
Różne inne firmy 637 „ 161 „ 798 „

Igółem 2 404 cyst. 780 cyst. 3 184 cyst.

O k r ę g  g ó r n i c z y  J a s ł o .
W  jasielskim okręgu w ydobyto w e w rześniu 

787 cyst. ropy, a w ięc o 18 cyst. mniej aniżeli 
w  poprzednim miesiącu.

Zużycie na opał i zanieczyszczenia w ynosiło 
w e wrześniu 6 cyst., tak że pozostaw ało pro
dukcji czystej 781 cyst.

Ilość produkcji odtłoczonej w ynosiła we 
w rześniu 765 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 30 w rześnia 
1933 roku w  zbiornikach na kopalniach 142 cyst. 
i w  Tow arzystw ach m agazynowo - tłoczniowych 
171 cyst. czyli ogółem 313 cyst. (+ 5 2  cyst.).

Przeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
jasielskiego w ynosiła we w rześniu 26.2 cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników  2 514.

O k r ę g  g ó r n i c z y  S t a n i s ł a w ó w .
W ydobycie ropy naftowej z kopalń tego okrę

gu wynosiło we w rześniu b. r. 260 cyst., co 
w  porównaniu ze sierpniem stanowi zniżkę 7 
cyst.

Poniew aż na zanieczyszczenia i na opał od
padało w e wrześniu 6 cyst., pozostaw ało z w y 
dobycia brutto 254 cyst. produkcji czystej.

W  zapasie pozostaw ało w  dniu 30 w rześnia 
1933 roku ogółem 101 cyst. ropy ( +  19 cyst.) 
a  to : w zbiornikach na kopalniach 98 cyst. 
i w  zbiornikach T ow arzystw  m agazynowo-tło- 
czniowych 3 cyst.

Ilość ropy oddanej na przeróbkę w ynosiła 
235 cyst.

P rzeciętna dzienna produkcja kopalń okręgu 
stanisław ow skiego w ynosiła w e wrześniu 8,6 
cyst.

Ogólna ilość zatrudnionych robotników 866.

Ogólna produkcja odtloczona przez wielkie firmy
naftowe we wrześniu 1933 roku.

Firm a D rohobycz Jasio S tan is ła 
w ów

Razem

Małopolska 1 372 cyst. 267 cyst. 122 cyst. 1 761 cyst.
Galicja 318 „ 35 „ 11 353 „
Limanowa 317 „ jł 11 317 „
Stand. Nobel. 165 „ Ił 21 „ 186 „
Gazy Ziemne 214 „ ii 11 214 „
Comp. Fr.-Pol. — „ 11 41 „ 41 „
Polmin — „ 21 „ 0,3 „ 21,3 „
Pionier — „ 11 — „ li

Razem wielkie
firmy 2 386 cyst. 323 cyst. 184,3 c. 2 893,3 c.

Różne inne
firmy 798 cyst. 442 cyst. 50,7 c. 1 290,7 c.

Przeciętna cena ropy m arki „S tandard“, wedle 
notowań Tow. „Petro lea“ w  Borysławiu, w y 
nosiła w e wrześniu zł. 1 429.50 =  § 239.05.—

II. Gaz ziemny.

Ilość gazu ziemnego w ydobytego w  Polsce 
w  ciągu w rześnia 1933 roku w ynosiła ogółem 

36 317 404 m3 
a w  szczególności: w  okręgu drohobyckim 
25 147 574 m3, w  okręgu jasielskim 7 791 858 ms 
i w  okręgu stanisławowskim  3 377 972 m3.

Wydobycie gazu ziemnego w drohobyckim okręgu 
we wrześniu 1933 roku.

Boryslaw 2 922 403 m3
Tustanowice 5 835 433,,
Mraźnica 5 238 353 „

Razem 13 996 189 m3

Daszawa 7 016 699 m3
Gelsendorf 2 545 800 „
Inne gminy 1 588 886 „

Ogółem 25 147 574 in3

Przeciętna produkcja gazu ziemnego w  droho
byckim okr. wynosiła we wrześniu 582,15 m3/min.

Ilość otw orów  świdrowych z produkcją gazu 
w  okręgu drohobyckim w ynosiła w e w rześniu 
1210, z czego w  samym rejonie borysław skim  
480 otworów.

Wielkie firmy naftowe w ydobyły  ze swoich 
kopalń w e wrześniu 27 020 966 m3 gazu (patrz 
tabela „W ydobycie gazu ziemnego w  wielkich 
firmach naftow ych“).

III. Gazolina.

W e wrześniu przerobiono na gazolinę 
22 790 238 m3 gazu, a w  szczególności w  okręgu 
drohobyckim 15 697 724, w  okręgu jasielskim 
4 259 654 m3 i w  okręgu stanisławow skim  
2 832 860 m3.

Czynnych fabryk gazoliny było w  rejonie bo
rysław skim  12, w  Drohobyczu 1, w  Schodnicy 
2, w  Rypnem 1, w  Bitkowie 4, w  Grabow nicy 1, 
w  Równem 1, w  Jedliczach 1, w  Toroszów ce 1 
i w  Gliniku Marjampolskim 1, czyli razem  25. 
Gazoliniarnia Gminy Chrześcijańskiej we w rze
śniu nieczynna.

Ogółem w ytw orzono we wrześniu 
338 cyst. gazoliny 

czyli o 13 cyst. mniej aniżeli w  sierpniu br.

Wytwórczość gazoliny w poszczególnych firmach 
we wrześniu 1933 roku.

Premier 35.8868 cyst.
Nafta 22.8115 „
Fanto 33.3250 „
Alfa 13.7450 „
Małopolska-Bitków 19.0040 „
Małopolska - Równe 9.1590 „
Małopolska - Jedlicze 11.4044 „
Małopolska - Glinik Marjam. 3.2458 „

Ogółem 3 184 cyst. 765 cyst. 235,0 c. 4 184,0 c. Razem „Małopolska“ 148.5815 cyst.
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Wydobycie gazu ziemnego w wielkich firmach naftowych we wrześniu 1933 r. m3

Firm a
D r o h o b y c z

Jasło S tanisła
wów OgółemBorysław

Tustanowice
Mraźnic.i

Inne gminy 
drohobyckiego 

okręgu
Razem

Małopolska ...............

Galicja .......................

L im a n o w a ...................

S tandard  Nobel . . .

Gazolina , . ...............

Polmin .......................

Gazy Ziemne . . .

4,997.814

1,218.542

1,526.336

611.792

183.184

1,079.072

45.360

19.080

5.100

5,359.699

4,164.878

247.530

6,076.886 

1,263 902 

1,545.416 

616.892 

5,542.883 

4,164.878 

247.530

4,286.329

288.150

521.54S

1,930.176

519.101

17.280

12,293.391

1,552.052

1,545.416

1,135.993

5,542.883

4,703.701

217.530

Razem wielkie firm y 

Różne inne firm y

8,537.668

5,458.521

10,920.719

230.666

19,458.387

5,689.187

5,096.022

2,695.836

2,466.557

911.415

27,020.966

9,296.438

Ogółem . . . . 13,996.189 11,151.385 25,147.574 7,791.858 3,377.972 36,317.404

Ruch otworów świdrowych w wielkich firmach we wrześniu 1933 r.

Drohobycz J a s ł o Stanisławów R a z b m
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Małopolska 421 9 8 3 441 383 6 1 — 390 74 5 i — 80 878 20 10 3 911

Galicja . . . 88 — 1 5 94 23 3 2 — 28 111 3 3 5 122

Limanowa . 76 2 — 1 79 76 2 — 1 79

St. Nobel . . 55 - — 55 - — — — - 10 1 — — 11 65 1 - — 66

Gazy Ziemne 240 1 — 1 242 240 1 — 1 242

Pionier . . . 1 2 - - 3 — - - — - — 1 — - 1 1 3 — - 4

Polmin . . . 5 3 - 8 33 3 - — 36 1 - — - 1 39 6 — — 45

Franco-Polon. 37 1 i - 39 37 1 1 - 39

Gazolina . 13 1 — 14 — — — _ — — — — — — 13 1 — — 14

Razem 
wielkie firm y 899 18 9 iii 936 439 12 3 — 454 122 8 2 — 132 1460 38 14 10 1522

Różne inne 
firm y . . . 728 6 8 18 760 660 24 12 14 710 121 _ 11 3 135 1509 30 31 35 1605

Ogółem . . 1627 24 17 28 1696 1099 36 15 14 1164 243 8 13 3 267 2969 68 45 45 3127

Galicja - Borysław 30.6300 cyst. Schodniczanka S. A. 9.3596 cyst.
Galicja - Drohobycz 12.4482 „ Polskie Zakłady Gazolinowe 21.5400 łł
Galicja - Grabownica 10.1591 „ Gmina Chrześcijańska — łł

Gazoliniarnia Rella 11.8741
Razem „Galicja“ 53.2373 cyst. Gazoliniarnia „Henryk“ 3.7966 >1
Gazolina 40.5950 „ Pasieczki 1.5425 Ił
Limanowa 20.5292 „ Dr. Segil - Bitków 1.4520 łł
Standard - Nobel - Borysław 20.0200 „ Perkins - Bitków 1.1333 łl
Standard Nobel-Bitków 3.0180 „ Petronafta - Toroszówka 1.7580 Ił

Razem Standard Nobel 23.0380 cyst. Ogółem 338.4371 cyst.
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W e wrześniu dostarczono krajow ym  rafiner
iom i ekspediowano na zapotrzebow anie krajow e 
373 5873 cyst. gazoliny. W yw ozu gazoliny za
granicę w e w rześniu nie było.

Ilość robotników zatrudnionych w e fabrykach 
gazoliny w ynosiła we wrześniu 309, urzędników 
47.

P rzeciętna cena gazoliny we wrześniu 4 150 
zło tych za 1 cyst.

IV. Wosk ziemny.

W  ciągu w rześnia w ydobyto z kopalń wosku 
„B orysław “ w  B orysław iu 33 835 kg w osku 
ziemnego. Kopalnia wosku w  Dźwiniaczu nie
czynna.

W  miesiącu spraw ozdaw czym  wywieziono do 
Niemiec 15 475 kg wosku.

W  zapasie pozostaw ało z końcem w rześnia 
br. 146228kg wosku a to: w  B orysław iu 
146 129 kg i w  Dźwiniaczu 99 kg.

W e w rześniu zatrudniała kopalnia w osku „Bo
ry sław “ w  Borysław iu 161 robotników, kopalnia 
w  Dźwiniaczu 19 robotników t. j. razem  180 ro
botników.

P rzeciętna cena wosku ziemnego w  miesiącu 
spraw ozdaw czym  w ynosiła: I-sza so rta  zł 300 
za 100 kg; Il-ga sorta  zł 250 za 100 kg.

V. Stan ruchu otworów świdrowych.

Z końcem w rześnia 1933 roku było w  Polsce 
ogółem 3 127 czynnych szybów  a w  szczegól
ności :

D rohobycz Jasło Stanisław ów Razem

samopłynące 3 3 9 15
tłokowane 319 36 14 369
łyżkowane 148 65 82 295
pompowane 1022 969 125 2 116
wyłącznie razem 135 26 13 174

Razem otw. w eks. 1 627 1 099 243 2 969

D rohobycz Jasio Stanisław ów Razem

wiercenie 24 36 8 68
wiercenie i produkcja 17 15 13 45
instrumentacja 8 13 3 24
rekonstrukcja 20 1 — 21

Razem otw. czyn. 1696 1 164 267 3127

montowanie 7 __ 2 9
zmontow. a nieurucli. 7 ---- 3 10
czasowo zastnow. 550 136 40 726
likwidacja 4 — 6 10

Ogółem otw. świdr. 2 264 1300 318 3 882

Na rejon borysław ski przypada we wrześniu 
671 czynnych szybów. Ruch otw orów  św idro
wych w  okręgu drohobyckim przedstaw iał się 
we wrześniu 1933 roku następująco:

otwory w  eksploat.

B ory
sław

T usta-
nowice

M raż-
nica

Inne
gminy

Razem

ropy i gazu 170 210 134 978 1492
otwory wyłącznie gaz. 48 70 5 12 135
otwory w wierceniu 1 3 4 16 24
wiercenie i produkcja 
otwory inne (instrumen

5
i-

3 3 6 17

tacja, rekonstrukcja) 7 4 4 13 28

Razem 231 290 150 1 025 1 696

W  miesiącu spraw ozdaw czym  uruchomiono 
następujące nowe otw ory św idrow e:

A rtur-B acker II — Schodnica — J. Backer
Pasieczki 62 — Schodnica — Pasieczki Ska Naft.
Polmin I/U — Uhersko — Polmin
Brelików 92 — Wańkowa — Małopolska

W e w rześniu rozpoczęto m ontaż urządzeń dla 
uruchomienia następujących nowych otworów 
w  drohobyckim okręgu:

Łuh 7 — Rajskie — Towarz. Przem. Ropn.
Brelików 94 — Wańkowa — Małopolska

DZIAŁ. P R A W N Y

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA.

W  ciągu ostatnich dni przed sesją sej
mową ogłoszony został w Dzienniku Ustaw  
szereg rozporządzeń Prezydenta R zeczy
pospolitej z  mocą ustawy. Rozporządze
nia te, dotyczące  w znacznej m ierze ż y 
cia gospodarczego, przynoszą zasadnicze  
zm iany  w obowiązujących dotychczas 
przepisach, zasługują tedy na baczną uwa
gą osób zainteresowanych.

Rozporządzenie o poborze 10% dodatku do 
państwowego podatku gruntowego i przemysło
wego ogłoszone zostało w  Dz. U. Nr. 84, poz. 
612.

Rozporządzenie to w prow adza dodatek w  w y
sokości 10% do państwowego podatku przem y
słowego, przypadającego od obrotów, osiąga
nych przez przedsiębiorstw a przem ysłow e od I 
do V kategorji św iadectw  przem ysłow ych. Do
datek ten nie będzie pobierany do dodatków sa
morządowych, ani też do 10% dodatku, w pro
wadzonego ustaw ą z roku 1931.

Dodatek pobierany będzie od obrotów, osią
gniętych w  okresie od 1 października 1933 r. 
do 30 w rześnia 1934 roku, od zaliczki przypada
jącej za miesiąc październik 1933 roku, w zględ
nie od zaliczki za IV kw artał tegoż roku. W y
mieniony dodatek uiszczać należy bez osobnego 
zawiadomienia ze strony W ładz.
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Emisja Pożyczki Narodowej podw yższona zo
stała  rozporządzeniem  P rezyden ta Rzeczypo
spolitej Dz. U. Nr. 84, poz. 611 do nominalnej 
w ysokości 350 miljonów złotych w  złocie. W y
mienione rozporządzenie upoważnia M inistra 
Skarbu do podwyższenia emisji do wymienionej 
wysokości.

Prawo celne ogłoszone zostało jako rozpo
rządzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 roku. Dz. U. Nr. 84, poz. 
610.

Ogłoszone rozporządzenie zastępuje obowią
zujące dotychczas rozporządzenia i ustaw y 
z roku 1920, Nr. 51 poz. 314 — z roku 1924 Nr. 
80, poz. 777, w raz z w szystkiem i późniejszemi 
zmianami i uzupełnieniami, — niektóre artykuły  
rozporządzenia z roku 1928, Nr. 31, poz. 294 — 
ustaw ę z roku 1931, Nr. 105, poz. 812 — ustaw ę 
o wolnych obszarach celnych z roku 1932 Nr. 
32, poz. 330., — oraz wszelkie obowiązujące do
tychczas przepisy celne, pozostałe po państw ach 
zaborczych. Pozostają natom iast w  m ocy roz
porządzenia w ydane na podstawie upoważnie
nia, udzielonego przez Sejm ustaw odaw czy 
uchw ałą z dnia 1 sierpnia 1919 roku.

Ogłoszone obecnie praw o celne posiada cha
rak ter ram ow y i zapewnia Rządowi możność do
konyw ania w  drodze rozporządzenia zmian 
w  przywozow ej taryfie celnej i w  cłach w yw o
zowych. Pozatem  nakładać może Rząd w  dro
dze rozporządzeń cła odw etow e i cła dodat
kowe.

Praw o celne obejmuje następujące części: I. 
ustrój celny, II. cła i tow ary, III. zwolnienie od 
cła i ulgi celne, IV. ruch osobowy i tow arow y 
przez granicę celną, V. postępowanie celne, VI. 
uiszczenie należytości celnych, VII. sprzedaż to
w arów , VIII. środki prawne, IX. przepisy koń
cowe.

Rozporządzenie wejdzie w  życie dnia 29 paź
dziernika 1934 roku.

Taryfa celna przywozowa, wym ieniona w  za
łączniku do rozporządzenia z roku 1932 Dz. U. 
Nr. 85, poz. 732, zmieniona została w  szeregu 
pozycyj i punktów rozporządzeniem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. 
Dz. U. Nr. 85, poz. 657.

Zmiany nie dotyczą ropy, ani produktów  naf
towych. Z tow arów , które interesow ać mogą 
przem ysł naftowy, wym ieniam y: poz. 955 rury  
żelazne i stalowe, poz. 1099, m aszyny elektrycz
ne wirujące, poz. 1100 pompy głębinowe z nie- 
odłączalnym  napędem elektrycznym  oraz pompy 
bez silników elektrycznych.

Przewóz towarów w  stosunkach między Pol
ską a Austrją uregulow any został w  myśl art. 
13 i 15 Polsko - austriackiej konwencji handlo
wej, rozporządzeniem  P rezyden ta Rzeczypo
spolitej z dnia 27 października 1933 roku Dz. 
U. Nr. 84, poz. 627.

Stosunki w  hutnictwie Żelaznem i innych m e
tali uregulow ane zostały  rozporządzeniem  P re 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 
1933 roku. Dz. U. Nr. 85, poz. 647.

W ymienione rozporządzenie przypom ina usta
wę naftową z m arca 1932 roku i upoważnia Mi
nistra P rzem ysłu i Handlu do tworzenia drogą 
rozporządzeń i zarządzeń: przym usow ych zrze
szeń przedsiębiorstw  hutniczych, do nadawania 
charakteru prawnego zrzeszeń przym usow ych 
istniejącym już organizacjom dobrowolnym, do 
regulowania cen i warunków  zbytu w ytw orów  
hutniczych na rynku krajowym , do w ydaw ania 
zakazów  przyw ozu i wyw ozu w ytw orów  hutni
czych i zasadniczych m aterjałów  surowych, do 
nakładania specjalnych opłat w  celu popierania 
w yw ozu i do nakazyw ania tw orzenia zapasów 
m aterjałów  surowych.

Obowiązek przedstaw iania wszelkich doku
m entów i tp. w  celu kontroli, kw estja poufności 
w  odniesieniu do przeprow adzanej kontroli oraz 
kw estja kosztów, zw iązanych z organizacją 
zrzeszeń i kontrolą, unorm owane zostały w  spo
sób podobny jak w  ustawie naftowej.

Dzięki uregulowaniu spraw y reglamentacji 
hutnictwa drogą rozporządzenia P rezydenta 
Rzeczypospolitej, są omawiane przepisy, tak 
pod względem  treści jak i formy, bardziej zw ar
te i bardziej jednolite, aniżeli w  ustawie naftowej, 
będącej jak wiadomo wynikiem  rozw lekłych i nie 
zaw sze fachowych obrad i dyskusyj sejmo
wych.

Kodeks postępowania cywilnego zmieniony 
został częściowo rozporządzeniem  P rezyden ta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. 
Dz. U. Nr. 82, poz. 603.

Zmieniony obecnem rozporządzeniem  punkt 3 
art. 418 dopuszcza apelację w  spraw ach o rosz
czenia pieniężne, których w artość sporu nie prze
w yższa 100 zł., tylko z przyczyn nieważności.

Kodeks zobowiązań ogłoszony został jako roz
porządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 roku Dz. U. Nr. 82 poz. 
598.

W ym ieniony kodeks zobowiązań jest pierw szą 
ogłoszoną częścią polskiego praw a cywilnego, 
będącego od szeregu lat w  opracowaniu.

Kodeks zobowiązań obejmuje następujące 
działy:

I. Źródła, istota i rodzaje zobow iązań: 1) zo
bowiązania podzielne i niepodzielne, 2) zobow ią
zania solidarne, 3) zobowiązania przemienne.

II. Pow stanie zobowiązań: 1) oświadczenie 
woli, a mianowicie umowy, przedstawicielstwo, 
przyrzeczenie publiczne i tp., 2) powstanie zo
bow iązań z innych źródeł jak: prowadzenie cu
dzych spraw  bez zlecenia, niesłuszne w zbogace
nie, czyny niedozwolone i tp.

III. Przejście praw  i obowiązków, w ynika
jących z zobow iązań: 1) zmiana w ierzyciela, 2) 
zmiana dłużnika.

IV. W ygaśnięcie zobow iązań: 1) wykonanie 
zobowiązań, 2) potrącanie, 3) odnowienie, 4) nie
możliwość świadczenia, 5) w ygaśnięcia lub zmia
na zobowiązań ze względu na nadzw yczajne 
wypadki, 6) dobrowolne zwolnienie z długu 
i rozwiązanie umowy, 7) przedawnienie.

V. Zaskarżanie czynności dłużnika, zdziała
nych ze szkodą wierzycieli.



VI. Sprzedaż i zam iana: 1) sprzedaż, obo
wiązki sprzedaw cy i kupującego, rękojmia za 
w ady praw ne i fizyczne, sprzedaż na próbę, 
praw o odkupu i pierwokupu, oraz 2) zamiana.

VII. Darowizna.
VIII. Najem i dzierżaw a: 1) najem, obowiązki 

wynajm ującego i najemcy, zakończenie najmu 
i tp., 2) dzierżaw a, obowiązki stron i tp.

IX. Użyczenie.
X. Pożyczka.
XI. Umowy o świadczeniu usług: 1) umowa 

o pracę, 2) umowa o dzieło, 3) zlecenie, 4) po
średnictw o, 5) przechowanie, 6) odpowiedzial
ność i praw o zastaw u utrzym ujących hotele, za
jazdy i podobne zakłady, 7) depozyt nieprawi
dłowy.

XII. Spółka.
XIII. R enta i dożywocie.
XIV. Gra i zakład.
XV. Przekaz.
XVI. Ugoda.
XVII. Poręczenie.
W  myśl przepisów, w prow adzających kodeks 

zobowiązań, w ydanych rozporządzeniem  P re 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 
1933 roku Dz. U. Nr. 82, poz. 599 pozostają na
dal w  m ocy ustaw y o sprzedaży na raty, 
o ochronie lokatorów, o wyw łaszczeniu, o umo
wie o pracę poszczególnych kategoryj pracow ni
ków, o pośrednictw ie pracy i o ochronie pracy,
0 prawie górniczem i praw ie dotyczącem  nafty, 
innych m inerałów  żyw icznych i gazów ziem
nych, oraz szereg innych, wymienionych bądź 
szczegółowo, bądź też ogólnie.

Kodeks zobowiązań, oraz przepisy w prow a
dzające ten kodeks w chodzą w  życie dnia
1 lipca 1934 roku.

Kodeks handlow y ogłoszony został jako roz
porządzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 
27 października 1933 roku Dz. U. Nr. 82, poz. 
600.

Nowy kodeks handlowy zastąpi dotychczas 
obowiązujące ustaw odaw stw o dzielnicowe, w pro
w adzając w  jego miejsce jednolite przepisy praw 
ne na cały obszar Państw a.

Kodeks handlowy składa się z dwóch ksiąg.
Księga pierw sza, traktująca o kupcu, obejmuje 

następujące działy : 1) pojęcie kupca, 2) rejestr 
handlowy, 3) firma, 4) zbycie przedsiębiorstwa,
5) rachunkowość kupiecka, 6) pełnomocnicy 
handlowi, 7) kupiec jednoosobowy, 8) osoba 
prawna, 9) spółka jaw na i 10) spółka kom andy
towa.

W  rozumieniu nowego kodeksu handlowego 
jest kupcem ten, kto we w łasnem  imieniu pro
w adzi przedsiębiorstwo zarobkowe. W  ten spo
sób pojęcie kupca zostało znacznie rozszerzone, 
a równocześnie rozszerzone również zostało za
stosow anie praw a handlowego.

Gospodarstw a rolnego nie uw aża się za przed
siębiorstw o zarobkowe. Także w ykonyw anie 
zaw odu wolnego nie jest samo przez się przed
siębiorstwem  zarobkowem.

W yłączając w  zasadzie rolnictwo i zawody 
wolne, nie daje kodeks definicji przedsiębiorstw a 
zarobkowego i zezwala równocześnie osobom, 
prow adzącym  większe gospodarstw o rolne, na
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wpisanie się do rejestru handlowego i zaliczenie 
się w  ten sposób do kupców rejestrow ych.

W  myśl kodeksu istnieje dwie kategorje kup
ców, a mianowicie: kupców rejestrow ych i kup
ców nierejestrowych. Kupcem rejestrow ym  jest 
kupiec, k tóry  prowadzi przedsiębiorstw o zarob
kowe w  większym  rozmiarze. Kupiec taki obo
w iązany jest wpisać się do rejestru handlowego 
i prowadzić prawidłow ą księgowość.

Księga druga poświęcona jest czynnościom 
handlowym i obejmuje następujące działy: 1) 
przepisy ogólne, 2) prawo rzeczowe, a miano
wicie prawo własności, praw o zastaw u i praw o 
zatrzym ania, 3) zobowiązania, a mianowicie ra
chunek bieżący, sprzedaż handlową, umowę 
ajencyjną, komis, spedycję, przewóz, oraz spół
kę cichą.

W  myśl przepisów, w prow adzających kodeks 
handlowy, w ydanych jako rozporządzenie P re 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 październi
ka 1933 roku. Dz. U. Nr. 82, poz. 601, tracą 
moc praw ną przepisy, dotyczące przedm iotów 
unormowanych kodeksem, a w  szczególności 
także austrjacki kodeks handlowy, oraz niektóre 
paragrafy ustaw y o organizacji giełd i austria
ckiej ordynacji konkursowej, — a natom iast po
zostają w  mocy przepisy zwalniające pewnych 
kupców od obowiązku rejestracji, przepisy doty
czące rachunkowości kupieckiej, przepisy doty
czące przedsiębiorsijw państwowych!, przepisy 
dotyczące żeglugi morskiej, domów składowych, 
organizacji giełd oraz ubezpieczeń, a w  końcu, 
z niektóremi zmianami, przepisy praw a o spół
kach akcyjnych z roku 1928 wzgl. z roku 1930, 
oraz rozporządzenia o prawie bankowem z roku 
1928.

Kodeks handlowy oraz przepisy w prow adza
jące wchodzą w  życie z dniem 1 lipca 1934 r.

Prawo o spółkach z ograniczoną odpowie
dzialnością ogłoszone zostało jako rozporzą
dzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1933 roku. Dz. U. Nr. 82, poz. 602.

Praw o o spółkach z ogr. odp. składa się z na
stępujących działów: 1) powstanie spółki, 2) 
praw a i obowiązki wspólników, 3) w ładze spółki,
4) rachunkowość, 5) zmiana umowy spółki, pod
wyższenie i obniżenie kapitału zakładowego, 6) 
rozwiązanie i likwidacja spółki, 7) w yłączenie 
spólnika, 8) łączenie się (fuzja) spółek, 9) p rze
kształcenie spółek, 10) odpowiedzialność cyw il
na i karna, 11) przepisy końcowe i przejściowe.

W  myśl przepisów przejściowych tracą moc 
praw ną z dniem wejścia w  życie omawianego 
praw a, między inemi, także austrjacka ustaw a 
o spółkach z ogr. odp. z roku 1906, oraz polski 
dekret o spółkach z ogr. odp. z roku 1919. 
W  ten sposób obow iązyw ać będą na całym  ob 
szarze Państw a jednolite przepisy, odnoszące 
się do tej ważnej kategorji spółek handlowych.

Do spółek wpisanych już do rejestru stosow ać 
się będą przepisy nowego praw a tylko w  nie
znacznym, w yraźnie określonym zakresie, z tern 
jednak, że na żądanie jakiegokolwiek ze spólni- 
ków  umowa spółki przeredagow ana będzie w  ce
lu uzgodnienia jej z przepisami nowego praw a.

Praw o wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 
1934 roku.
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Zasady sporządzania bilansów przepisane zo
sta ły  rozporządzeniem  P rezyden ta  R zeczypo
spolitej z dnia 27 października 1933 r. Dz. U.
Nr. 84, poz. 623.

W  myśl rozporządzenia w inny osoby praw 
ne, obowiązane do prow adzenia ksiąg handlo
wych, sporządzić bilanse oraz zamknięcia ra 
chunkowe w  sposób uwidaczniający w szystkie 
dane, niezbędne do dokładnego przedstaw ienia 
ich stanu i rozwoju gospodarczego. W  szcze
gólności ujawnić należy w  bilansie: m ajątek
znajdujący się w  nieruchomościach, ruchomo
ściach, gotówce, papierach procentowych, w ie
rzytelnościach, kaucjach, udziałach i zapisach 
jakoteż w szystkie zobowiązania, — a w  spra
wozdaniach rocznych: koszty  administracji, fa
brykacji i koszty finansowe, a  mianowicie w y 
nagrodzenie naczelnych w ładz, personelu admi
nistracyjnego i technicznego, zarobki pracow ni
ków, św iadczenia socjalne oraz odsetki od po
życzek krajow ych i zagranicznych.

M inister Przem ysłu  i Handlu oraz Skarbu w y 
dadzą w  drodze rozporządzenia przepisy szcze
gółowe.

W ykroczenia przeciwko omawianym przepi
som karane będą jako w ystępek z art. 280 Ko
deksu Karnego karą aresztu do 6 m iesięcy lub 
grzyw ny.

Rozporządzenie nie odnosi się do spółek jaw 
nych i kom andytowych, a nadto do przedsię
biorstw  bankowych, zakładów  ubezpieczeń i do 
przedsiębiorstw  państwowych.

Prawo o notariacie ogłoszone zostało jako 
rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 
dnia 27 października 1933 r. Dz. U. Nr. 84, 
poz. 609.

Nowe praw o unifikuje przepisy o notariacie 
na całym  obszarze P aństw a i obok innych po
stanowień w prow adza przym us formy notarial
nej dla obrotu nieruchomości, t. zn. że na obsza
rze całego P aństw a obrót nieruchomościami, 
jak np. kupno i sprzedaż, zapisanie sum y na hi
potece, zapisanie kaucji hipotecznej i t. p. ujęte 
być musi w  formę notarjalną i wszelkie z tej 
dziedziny um owy i pełnomocnictwa muszą być 
pod rygorem  nieważności sporządzone w  po
staci aktu notarialnego.

P raw o o notariacie wchodzi w  życie z dniem 
1 stycznia 1934 r., a równocześnie traci moc 
obowiązującą m iędzy innemi także austriacka 
ustaw a notarialna z roku 1871 oraz ustaw a z ro
ku 1876.

Państwowa Rada Komunikacyjna utw orzona 
została w  drodze przekształcenia Państw ow ej 
R ady Kolejowej rozporządzeniem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r.
Dz. U. Nr. 85, poz. 637.

Omawiane rozporządzenie zmienia niektóre 
postanowienia ustaw y z r. 1921, oraz załączony 
do tej ustaw y statu t Państw ow ej Rady Kolejo
wej przez w prow adzenie do R ady przedstaw i
cieli przedsiębiorstw  samochodowych, żeglugo
wych i lotniczych. Obok trzech Komitetów R a
dy, już istniejących, w prow adza rozporządzenie 
jeszcze: 1) komitet publicznych dróg kołowych,
2) kom itet dróg wodnych, oraz 3) komitet dla
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spraw  koordynacji przew ozów  kolejowych, sa
m ochodowych, wodnych i lotniczych.

Członkowie dotychczasowej Państw ow ej Ra
dy Kolejowej zatrzym ują sw e m andaty do koń
ca trzyletniej kadencji Rady.

Dziennik taryf pocztowych teletechnicznych 
i radiokomunikacyjnych w ydany będzie na pod
staw ie rozporządzenia P rezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 27 października 1933 r. Dz. U. 
Nr. 84, poz. 622.

Rozporządzenia i zarządzenia, ogłaszane w 
dzienniku taryf zyskują moc obowiązującą 
z dniem 15-tym po dniu ogłoszenia. Z dniem 
w ejścia w  życie omawianego rozporządzenia 
w szelkie taryfy  pocztowe, teletechniczne i ra
diokomunikacyjne nie będą ogłaszane w  Dzien
niku U staw  Rzeczypospolitej Polskiej.

Kartki pocztowe z opłaconą odpowiedzią
wprow adzone zostały  rozporządzeniem  M inistra 
P oczt i Telegrafów  z dnia 11 października 1933 r. 
Dz. U. Nr. 87, poz. 671.

Przepisy o popieraniu elektryfikacji ogłoszone 
zostały  jako rozporządzenie P rezyden ta  R zeczy
pospolitej z dnia 27 października 1933 r. Dz. U. 
Nr. 85, poz. 633.

Rozporządzenie w prow adza szereg ulg dla 
osób fizycznych i prawnych, ktrórym  nadano 
uprawnienie rządow e w  m yśl ustaw y elektrycz
nej z r. 1922, jeżeli zobowiążą się w ybudow ać 
w  określonym  terminie i eksploatować w y tw ór
cze zakłady elektryczne oraz linje elektryczne 
w  rozmiarach określonych rozporządzeniem.

W ymienione ulgi polegają na zwolnieniu od 
opłat stemplowych, od podatków  państw ow ych 
i sam orządowych, od w ynagrodzenia za korzy
stanie z terenów państwowych, na prawie pierw 
szeństw a w  nabywaniu nieruchomości i m ate
rjałów, na praw ie pierw szeństw a w  użytkow a
niu wód i t. p.

Ulgi przyznaw ane będą na lat 10, względnie 
na lat 15.

Rozporządzenie w eszło w  życie z dniem 30 
października 1933 r.

Zmiany w  rozporządzeniu o przymusie ubez
pieczenia od ognia w prow adza rozporządzenie 
P rezyden ta Rzeczypospolitej z dnia 27 paździer
nika 1933 r. Dz. U. Nr. 85, poz. 648.

W  myśl noweli budowle znajdujące się mię
dzy innemi na terenie w ojew ództw  krakow skie
go, lwowskiego, stanisławow skiego i tarnopol
skiego podlegają przym usowi ubezpieczenia od 
ognia w  całkowitej sumie oszacowania. Nowela 
określa pozatem  pojęcie „terytorium  fabryczne
go“ i zmienia szereg postanowień, dotyczących 
organizacji i działalności Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń W zajemnych.

Fundusz Inwestycyjny utw orzony został roz
porządzeniem  P rezyden ta Rzeczypospolitej z 
dnia 27 października 1933 r. Dz. U. Nr. 85, 
poz. 636.

Fundusz Inw estycyjny przeznaczony zostaje 
na finansowanie inw estycyj, celowych z punktu 
widzenia państwowego. Fundusz Inw estycyjny
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opiera się na dochodach finansowanych przezeń 
inw estycyj oraz z dotacyj Skarbu Państw a. 
M inister Skarbu upoważniony zostaje do w y 
puszczenia „Bonów Funduszu Inwestycyjnego“ 
w  sumie łącznej do 100 miljonów złotych. Bony 
przyjm owane będą w  w artości imiennej na spła
tę wszelkich należności Skarbu Państw a, oraz 
w ykupyw ane będą na żądanie na warunkach 
określonych rozporządzeniem . Bony posiadają 
praw a papierów  pupilarnych, wolne są od w szel
kich podatków  i danin i zabezpieczone m ająt
kiem i dochodami Funduszu Inwestycyjnego oraz 
m ajątkiem i dochodami lasów państwowych.

Komisje rozjemcze dla załatw iania zatargów  
zbiorow ych w  przem yśle i handlu utworzone 
zostały  rozporządzeniem  Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 27 października 1933 r. Dz. U. 
Nr. 82, poz. 604.

W  myśl rozporządzenia może R ada Ministrów 
poddać załatw ieniu zatargu zbiorowego między 
pracodawcam i i pracownikam i przez Nadzwy
czajną Komisję Rozjemczą, jeśli polubowne za
łatw ienie takiego zatargu okaże się niemożliwe, 
a  zatarg  nabiera charakteru, zagrażającego 
ogólno-państwowym  interesom.

Orzeczenie komisji nabiera m ocy praw nej jeśli 
przyjęte zostało przez uczestników zatargu albo 
jeśli M inister Opieki Społecznej orzeczenie to 
zatw ierdzi.

Przedm iotem  orzeczenia Komisji są warunki, 
na jakich zaw ierane być winny indywidualne 
um owy o pracę w  zakładach objętych za tar
giem. Orzeczenie w ydaje się zawsze na czas 
określony, a M inister uchylić może orzeczenie 
przed upływem  jego terminu. Rada M inistrów 
może w  drodze rozporządzenia nadać orzecze
niu moc powszechnie obowiązującą w  danej ga
łęzi pracy, na całym  obszarze, dla którego zo
stało w ydane, albo na części tego obszaru, na 
której uzyskało ono przew ażające znaczenie.

Komisja składa się z członków, wyznaczonych 
przez M inistra Opieki Społecznej, M inistra Spra
wiedliwości oraz M inistra w łaściw ego ze wzglę
du na gałąź pracy, oraz ławników  w  równej 
liczbie z pośród osób zgłoszonych przez przed
staw icielstw a pracodaw ców  i pracowników.
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Omawiane rozporządzenie nie stosuje się do 
osób zatrudnionych w  urzędach i instytucjach 
państw owych, do osób zatrudnionych w  zakła
dach i przedsiębiorstw ach, podległych w ładzom  
wojskowym, do pracowników pocztow ych i ko
lejowych, do pracowników monopolów państw o
wych, administracji lasów państw ow ych oraz 
skom ercjalizowanych przedsiębiorstw  państw o
wych, do osób zatrudnionych w  szkolnictwie, 
a w  końcu do pracow ników  urzędów  gminnych 
i przedsiębiorstw  gminnych, w  których umowa 
o pracę opiera się na osobnych statutach.

Rozporządzenie przewiduje w praw dzie obo
wiązek ścisłego w ykonyw ania i poszanowania 
orzeczenia przez pracodaw ców i pracowników, 
bez określenia jednak środków  przym usow ych.

Ustawa o ochronie lokatorów zmienona zo
stała częściowo rozporządzeniem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1933 r. 
Dz. U. Nr. 84, poz. 625.

Nowela dotyczy jedynie budynków, będących 
własnością Skarbu Państw a, i upoważnia poza- 
tem M inistra Sprawiedliwości do w ydania jedno
litego tekstu ustawy.

Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy znie
sione zostały rozporządzeniem P rezyden ta R ze
czypospolitej z dnia 27 października 1933 r. Dz. 
U. Nr. 84, poz. 621.

Czynności wymienionych urzędów  oddane 
zostały Funduszowi Bezrobocia, istniejącemu na 
podstawie ustaw y z r. 1924, natom iast czyn
ności nadzorcze z zakresu pośrednictw a pra
cy przekazane zostały władzom  administracji 
ogólnej.

Ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bezro
bocia zmieniona została częściowo rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 
października 1933 r. Dz. U. Nr. 85, poz. 649.

Nowela dotyczy m iędzy innymi robotników 
sezonowych, a w  szczególności praw a zw alnia
nia od obowiązku ubezpieczenia na w ypadek 
bezrobocia robotników zatrudnionych w  w y 
mienionych w  noweli zakładach. Pozatem  upo
ważnia nowela M inistra do ogłoszenia jedno
litego tekstu ustawy.

NAFTOWY“ Str. 585

W IADO M O ŚCI B IE Ż Ą C E

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Krajowe
go Tow. Naftowego. W  w ykonaniu postanowie
nia Pana M inistra Przem ysłu i Handlu z dnia 
3 lipca 1933 r. Nr. P. P. II. 10/193 odbędzie się 
dnia 17 listopada 1933 r. (piątek) o godzinie 11.30 
w  gmachu Izby Przem ysłow o Handlowej we 
Lwowie, ulica Akademicka 17, Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie Krajowego Tow. Naftowego.

Porządek dzienny: W ybór radcy Izby P rze
m ysłowo Handlowej w e Lwowie, na miejsce

opróżnione w skutek rezygnacji Dr. S. Tabisza.
Zaznaczyć należy, że w  myśl przepisów  sta 

tutu uchw ały dotyczące w yboru zapadają bez
względną w iększością głosów  członków obec
nych na W ainem Zgromadzeniu, — w ybór za
tem odbędzie się o wyznaczonej godzinie bez 
względu na ilość obecnych członków.

Członek nieobecny może dać się zastąpić 
w  głosowaniu przez pełnomocnika, w  osobie 
jednego z członków Tow arzystw a.
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Posiedzenie Komitetu Organizacyjnego VII-go 
Zjazdu Naftowego odbyto się dnia 8 listopada 
b. r. w  Borysławiu.

Po wysłuchaniu spraw ozdania sekretarza 
z dotychczasow ych prac Komitetu, uchwalono 
przesunąć term in otw arcia VII-go Zjazdu Nafto
wego na dzień 15 grudnia b. r., tak  że Zjazd 
odbędzie się w  dniach 15, 16 i 17 grudnia w  Bo
rysław iu. Pow odem  przesunięcia term inu Zjazdu 
jest okoliczność, że dnia 10 grudnia odbędą się 
w ybory  do Rady miejskiej m. Borysław ia, przy- 
czem w  komisjach w yborczych zasiadać będzie 
większość członków Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu Naftowego, które to funkcje nie dałyby 
się wzajemnie pogodzić.

Następnie przedyskutow ano i ustalono szcze
gółow y program  Zjazdu, k tó ry  opublikujemy 
w  następnym  zeszycie naszego w ydaw nictw a.

Skolei dokonano w yboru członków poszcze
gólnych Sekcyj jak: kwaterunkowej, środków  
lokomocji, urządzenia lokali i t. p., w reszcie 
uchwalono w ysokość wpisowego na Zjazd, któ
re wynosić będzie zł. 9 od osoby w raz z pro
gramem  Zjazdu i odznaką zjazdową.

Muzeum Przemysłu i Techniki w  Warszawie.
Krajowe T ow arzystw o Naftowe otrzym ało osta
tnio z Departam entu Górniczo Hutniczego Mi
nisterstw a Przem ysłu i Handlu pismo następują
cej treści:

„W  najbliższym czasie ma nastąpić 
otw arcie Muzeum Przem ysłu i Techniki 
z Sekcją górniczo - hutniczą przy  Muzeum 
Przem ysłu i Rolnictwa w W arszaw ie.

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu zw ra
ca uwagę Krajowego T -w a Naftowego na 
celowość i pożytek podjęcia w spółpracy 
z Muzeum Przem ysłu i Techniki, organi
zującego się na w zór muzeów zagranicz
nych w  Monachjum, Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Pradze, M oskwie i t. d.

M inisterstwo Przem ysłu i Handlu prosi 
Krajowe T ow arzystw o Naftowe o popar
cie m aterjalne celów i zam ierzeń Mu
zeum Przem ysłu i Techniki w  kierunku 
przysporzenia mu członków z pośród 
przedsiębiorstw  należących do Krajowego 
T -w a Naftowego oraz o poparcie przez 
te przedsiębiorstw a starań  Muzeum w  gro
madzeniu zbiorów przez przekazyw anie 
mu urządzeń, m aszyn, modeli, tablic i tp. 
mających istotną w artość dydaktyczną, 
lub historyczną“.

Podając do wiadomości czytelników  naszych 
treść pow yższego pisma, w yrażam y nadzieję, że 
cały nasz przem ysł naftow y poprze usilnie no
w opow stałą instytucję w  zrozumieniu znacze
nia tego rodzaju placówki dla naszego życia 
gospodarczego.

Zmiana redaktora odpowiedzialnego miesięcz
nika „Geologja i S ta tystyka Naftowa Polski“ 
nastąpiła w  ubiegłym miesiącu. W  miejsce p. 
Dr. Konstantego Tołwińskiego redaktorem  od
powiedzialnym został p. Dr. Aleksander M ar
kiewicz, Naczelnik Okręgowego Urzędu Górni

czego w  Drohobyczu, k tóry  w  tym nowym cha
rak terze podpisał już ostatni, t. j. 8 zeszyt, 
wspomnianego w ydaw nictw a.

Od Redakcji. Z powodu dużej ilości bieżące
go m aterjału redakcyjnego zmuszeni jesteśm y 
przenieść ciąg dalszy artykułu p. t. „Rozwój 
naftowego praw a górniczego w  b. Galicji“ do 
zeszytu nr. 22 „Przem ysłu Naftowego“.

KRONIKA WIERTNICZA.

Mraźnica.
Fanto - H orodyszcze  /. — Małopolska. Tłokom 

wano. Produkcja dzienna otw oru w  paź
dzierniku 1.8 cyst. ropy. Ogółem uzyskano 
za październik 55.55 cyst. Gazu 3 .6m 3/min.

Metan /. — Małopolska. Do 15-go października 
wiercono. Głębokość 959.50 m (nasunięcie). 
R ury 6”. Od 15 października w  trakcie 
w iercenia ściągano ropę w  ilości 2000 — 
4000 kg. dziennie. Ogółem uzyskano za 
październik 3.85 cyst.

Baku  — Małopolska. Głębokość 903.50 m. Ru
ry  SYs”. Od 20 października w  trakcie 
w iercenia ściąga się ropę w  ilości 2000 — 
4000 kg dziennie. Ogółem uzyskano za 
październik 2.65 cyst.

Parnas — Małopolska. W iercono i tłokowano 
po około 2600 kg ropy dziennie. Gazu 
2 m3/min. Głębokość z końcem października
1518.60 m (piaskowiec borysław ski). Ogól
na produkcja za październik 8.06 cyst.

Mina — Limanowa. W iercono normalnie. Głę
bokość z końcem października 1072.70 m. 
(w arstw y dobrotowskie). Rury 9”. Siady 
ropy. W  trakcie w iercenia ściągnięto 1.4 
cyst.

Łukasiew icz — Limanowa. W  październiku 
wiercono normalnie. Głębokość 391.40 m. 
R ury 12”. Nasunięcie.

Bohdan — Limanowa. Tłokowano. Produkcja 
dzienna otw oru około 1.3 cyst. ropy. — 
Ogółem uzyskano za październik 40.85 cyst. 
ropy. Gazu około 9 nrYmin.

Jof fre 11. — Limanowa. W  dniu 13-go paździer
nika szyb spłonął. Odbudowa w  toku.

Zorza  — Harnik i Rifczes. W iercono normalnie. 
Głębokość z końcem października 492.30 m. 
Zarurowano 12” rurami 484.78 m. Jam na — 
piaskowiec jasny drobnoziarnisty.

Borysław.
Bitumen II. — Małopolska. Do 18 października 

wiercono. Głębokość 1389 m. R ury 6”. Od 
18 października w  trakcie w iercenia tłoko
wano około 2000 kg ropy dziennie. Ogółem 
uzyskano z otworu za październik 2.89 
cyst. ropy. Gazu 0.13m3/min.

M ilicent — Małopolska. W  październiku pogłę
biano i tłokowano 1200 — 1700 kg. ropy 
dziennie. Głębokość z końcem miesiąca 
spraw ozdaw czego 1653.70 m. (piaskowiec 
jamneński). R ury 5”. Ogółem uzyskano 
w  październiku 3.78 cyst. ropy.
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Tustanowlce.
Emigesta  — M ałopolska. Do 18 października 

wiercono i tłokowano. Głębokość 1549.90 m. 
(menility). R ury 6”. Obecnie szyb w  w yłą- 
cznem tłokowaniu po 6500 kg. ropy dzien
nie. Gazu 4.70 mYmin. Ogólna produkcja za 
październik 14.62 cyst.

Statelancls 27 — Małopolska. W iercono nor
malnie. Głębokość z końcem października 
302.40 m. R ury 10”.

Niagara 3. — Małopolska. Głębokość z końcem 
października 482.70 m. R ury 9”. Od 456 m 
w arstw y polanickie.

Modrycz.
M odrycz I. — Małopolska. W iercono. Głębokość

1578.70 m (miocen).

Orów.
Pionier - Orów. — Pionier S. A. Głębokość 

z końcem października 1995 m. Od 11-go 
października instrum entacja za świdrem.

Schodnica.
Hanna 3. — Galicja S. A. Do 23 października 

pompowano, potem pogłębiono otwór do 
420 m i od 25 października rozpoczęto po
nownie pompowanie. Produkcja za paździer
nik 5.29 cyst.

Hanna 4. — Galicja S. A. Po ukończeniu odbu
dowy po pożarze, rozpoczęto wiercenie 
w dniu 9 października b. r. Głębokość z koń
cem października 264.50 m. R ury 9”.

Sobieski. — Gazy Ziemne. S. A. W iercenie no
wego otworu rozpoczęto dnia 14 paździer

nika. Głębokość z końcem miesiąca spraw o
zdawczego 137 m. Rury 10”.

Opary.
Nr. 1. — Polmin. Głębokość 195 m. R ury 7”. 

Chwilowa stójka z powodu zm iany napędu.

Uhersko.
Polmin HU. — Polmin. Głębokość z końcem paź

dziernika 162.90 m. Zarurowano 12” ruram i
160.70 m (szary  łupek).

Górki.
Nr. 1. — Polmin. Głębokość z końcem paździer

nika 497 m. Zarurowano 10” ruram i 493.40 m.

Roztoki.
Nr. 3. — Polmin. Głębokość z końcem paździer

nika 986.40 m. Zarurowano 7” ruram i
979.45 m. Ślady gazu.

Nr. 4. — Polmin. Nowy otwór świdrowy. Głę
bokość z końcem października 167.10 m. 
Rury 10”.

Rachin.
Rachiń 1. — Pionier S. A. W  październiku m a

nipulowano rurami. W yciągnięto kolumnę 
rur 8” i zapuszczono kombinowaną kolum
nę 8” i 6”.

Trepcza.
Nr. 1. — Galicja. Głębokość otworu z końcem 

października 762 m. R ury 6”. W  głębokości 
759.80 m silne ślady ropy.

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N IC Z N Y

Import olejów mineralnych do Włoch. (Radca 
handlowy przy Amb. R. P . w  Rzymie) Polityka 
naftowa rządu włoskiego zm ierza do zapewnie
nia konsumentom możliwie niskich cen, poza- 
tem  zaś import utrudniają w ysokie cła fiskalne 
pobierane przy  imporcie olejów mineralnych. 
W zględy fiskalne jednak powodują, że przem ysł 
naftow y włoski rozwija się dość powoli, pow 
stanie bowiem większej ilości rafineryj, p rzera
biających ropę surową, częściowo z pod ceł w y 
jętą, pozbawiłoby skarb znacznych dochodów 
przy  zmniejszonym imporcie produktów  takich, 
jak benzyna, nafta, oleje sm arow e, które opła
cają w ysokie cła, ponadto obciążone są od roku 
1931 w ysoką taksą konsumcyjną.

Kreowane w  roku 1926 przedsiębiorstwo pań
stw ow e Azienda Generale Italiana Petrolio zaj
muje się poszukiwaniem źródeł naftowych na te 
renach podległych politycznie W łochom, a po
nadto rozwija akcję przem ysłow ą w  zakresie 
zależnych od siebie rafineryj oraz handlową 
przez zakupyw anie na w łasny  rachunek olejów 
m ineralnych rozmaitego pochodzenia i następnie 
rzucanie ich na rynek. Akcja ta  m iała na celu

oddziaływanie na poziom cen, zm ierzając do ich 
najdalej idącego obniżenia. W  znacznej m ierze 
naskutek tej akcji interwencyjnej nastąpiła na 
rynku włoskim w  latach 1927 — 1930 znaczna 
zniżka cen na produkty naftowe. Ceny te pod
niosły się w roku 1931 w  następstw ie w prow a
dzonej w ów czas taksy  konsumcyjnej, poczem 
nastąpiła nowa fala zniżkowa, w yw ołana obni
żeniem się cen światowych.

W  przywozie olejów m ineralnych do W łoch 
uczestniczą głównie Stany Zjednoczone, Rosja, 
Rumunja, Persja, zatem  kraje, które w yw ożąc 
drogą morską, najmniej płacą za przewóz.

P rzyw óz z Polski obejmuje nieznaczne ilości 
olejów sm arow ych i benzyny. Ze względu na 
niższe obciążenie celne olejów sm arow ych oraz 
osiągane w yższe ceny, przyw óz ich jest b ar
dziej opłacalnym. W  okresie od 3—9 w rześnia
b. r. według notowań oficjalnych płacono za 
najwyższe gatunki nafty — cena m aksym alna —
219.60 lirów za 100 kg, benzyny dla awjacji
323.45 lirów, podczas gdy najw yższe gatunki 
sm arów, jak fluid, osiągały ceny od 400—500 lir. 
za 100 kg. Niektóre w ysokie gatunki benzyny
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polskiej posiadają oddaw na odbiorców w  pół
nocnych W łoszech. Obniżka kosztów  transportu 
pozw oliłaby na ułatwienie walki konkurencyjnej 
z przyw ozem  innych państw  importujących. 
Należy nadmienić, że zainteresow anie produk
cją polską istnieje ciągle w śród włoskich sfer 
handlowych. (Inform. Eksp. Nr. 6/1933).

Światowe zużycie produktów naftowych w r. 
1932. Podajem y poniżej opracow ane przez V. R.

Kraj Benzyna
C y s t

Xafta
Stany Zjedli. 4 380 000 430 000
Rosja 79 700 294 000
Angija 357 000 92 800
Francja 229 000 20 400
Kanada 181 000 13 300
Niemcy 149 500 11 100
Argentyna 53 400 10 700
Meksyk 20 000 5 000
Indje Bryt. 28 000 89 200
Rumunja 8 300 15 800
Japonja 56 100 11000
Indje Hol. wsch. 19 800 32 400
Włochy 34100 14 200
Indje Hol. zach. 1800 200
Australia 62 800 12 700
Persja 5 400 15 500
Chiny 8 400 52 100
Venezuela 11500 300
Holandia 33 800 17 300
Hiszpania 37 100 2 100
Szwecja 34 300 7 900
Belgia 26 500 9 300
Brazylja 20 900 9 200
Danja 22 400 8 200
Egipt 4 800 27 600
Malaje Bryt. 10 700 3 000
Kuba 7 700 2 200
Trinidad 1 300 800
Filipiny 8 200 7 200
Hawaj 9 400 1400
Afryka poludn. 23 300 6 200
Szwajcaria 20 300 2 500
Nowa Zelandia 19 500 2100
Polska 7 500 12 200
Norwegja 9 900 3 600
Czechosłowacja 23 400 2 800
Chile 4 800 800
Panama 900 300
Irlandia 13 000 5 400
Urugwaj 8 500 3 600
Austria 9 900 3 100
Algier 10 900 4 600
Jamajka 1700 600
Grecja 4 700 2 100
W ęgry 5 100 6 400
Hongkong 800 600
Kolumbia 3 300 800
Irak 1500 2 000
Marokko 7 300 2 600
Inne 59 500 57 300

Garfiasa i R. V. W hetsela zestawienie, obrazu
jące zużycie produktów  naftow ych w  poszcze
gólnych krajach. W edług tego zestaw ienia św ia
tow e zużycie produktów  naftow ych w ynosi w  r. 
1932 około 17 300 000 cystern. W  tej sumie na 
benzynę przypada 40%, na naftę 8%, na oleje 
pędne 39%, na oleje sm arow e 3%. Zużycie św ia
tow e produktów  naftow ych w ynosiło w  roku 
1932 o około 700 000 cystern  (około 4%) mniej, 
niż w  roku poprzednim.

n y p o 10 t o n n
Oleje pędne Olojo smarowo luno Razom
4 400 000 239 000 1 462 000 10 911 000

786 000 61800 110 000 1 331 500
306 000 39 600 24 300 819 700
126 200 25 300 26 000 426 900
196 600 10 300 15 700 416 900
62 900 28 800 23 200 275 500

175 000 4 100 11700 254 900
127 800 2 000 49 600 204 500
52 500 11000 17 700 198 400

138 900 2 700 21800 187 500
87 700 19 200 7 600 181 600
82 400 7 600 19 400 161 600
76 200 11500 3 300 139 300
74 500 300 35 600 112 400
11 100 5 900 4 500 97 000
45 800 9 600 17 600 93 900
21900 3 600 1200 87 200
69 700 600 2100 84 200
19 700 5 000 2 900 78 700
24 700 3 000 4 000 70 900
22 900 4 600 900 70 600
14 100 8 500 1500 59 900
26 400 2 300 300 59 100
23 000 2 600 200 56 400
17 600 1 600 1500 53 100
33 000 900 1 600 49 200
36 300 700 600 47 500
38 500 400 3 400 44 400
26 100 1 100 1500 44 100
28 600 600 1000 41000

3 600 2100 2 500 37 700
12 300 2100 400 37 600
13 800 900 600 36 900
4 700 5 100 6 500 36 000

19 100 1000 700 34 300
4 800 2 700 500 34 200

20 200 500 300 26 600
23 400 100 100 24 800

1500 900 1 800 22 600
10 100 200 100 22 500
6 100 1800 200 21 100

500 300 1000 17 300
14 400 100 100 16 900
8 400 700 500 16 400
3 000 600 300 15 400

12 800 100 300 14 600
8 800 300 1200 14 400
7 600 500 2 200 13 800

900 600 1 200 12 600
81500 10 100 11 500 219 900

Razem 6 138 800 1 336 500 7 409 600 544 900 1 904 700 17 334 500
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